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podpisały traktat o przyjaźni i wzaje:ninej P<?m~cy 
MOSKWA PAP. - W środę po połudntu podpisano na Kremlu pakt pr~yjaźni ~~~~s;.';"ami oraz do utrwalenia poko111 swiato-

i wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na · 
dokumencie złożyli Mołotow i Dinnyes w obecności generalissimusa Stalina Premier Dinnyes w odpowiedzi ośw1ad-
. d t W • T"fd ' czy!, ~ zawarty traktat po-siada his«nyczne 
I prezy en a ęgier 1 Y ego. znaczenie dla narodu węgierskiego. Wę:i:zv 

Zawarty na. 20 lat pakt przewiduje wza- wć!'iny środek utrwalenia po).:,) ;,1 ~ bezp1eczeń :nigdy n;ie zapomną ofiar, ponie6i-onych dla 
jemne udzielenie pomocy w razie zaatako- stwc: w Europie. ich wyzwolenia przez armię radziecką, jak ró
wania jednego z kantrahentów przez Niemcy „ auki drugiej wojny św'.:1lowej, - :><Jd· wnież ·wszechstronnej pomocy, udzielanej ;m 
lub inne pańswo, które by bezpośrednio, 11.lb kreślił wicepremier Mołotow, powinny od pierwszej chwili po oswobodzeniu przez 

N . sklcnić miłujące woJność nar:>:ly r!0 ·e;i-c· :ioy ZSRR w J·akieJ·kolwiek formie złączyło się z iem- · · N · 
n·e dopuściły do powtórzenia st-~ napasc1 ie- „Obecnie - powiedzial premier Dinnyes, 

cami dla polityki agresji. m E.c, względnie jakiegokolwi·~k µa:istwa, któ- - naród węgierski pierwszy .raz w historii u-
Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie- rel:v zjednoczyło się z nimi w agre>;ywncj zyskał mooność współpracy ze Związlkiem Ra 

uczestniczenia w jakichkolwiek sojuszach lub polltyce. dziieckim, który bezinteresownie poma.ga nam 
koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu · z chwilu zawarcia traktatu r;i.J·~1ecko-we:- w zabe-zpie-czeniu pokoju i naszej niepodległe 
z partnerów oraz do pogłębienia współpracy gi-.rskiego ..:_ powiedział ministar :Vfolo:o"'. .-. ści. Naród węgierski ponownie wszedł na dro· 
ekonomicznej i kulturalnej. Związek Radziecki posiada pakty o />r2.fJtiZnl gę, utorowaną mu przez bohaterów 1848 r., -

I 
i wzajemne; pomocy ze wszysik;mi iati~h~·a.- Kossutha i Petefiego. Uczynimy wszystko, -

Przemo. w·1en e Mołotowa mi, znajdu;ącymi się na jego :u1cnodn•cj gm- stwierdził premier węgierski. - co w naszej 
nicy. od morza Czarnego po Ballyk. 'N cl7.'my mocy, aby ani. siły reakcji wewnętrznej, ani !.---------------·-.---' w tym wielki sukces realizacji ~nlfnow•i~iej siły imperialistyczne, zagrażające wolnym na-

MOSKW A PAP. - Z 0k1z1i podp:sanw polityki zagranicznej, zmierzającej do pr1g/ę rodom, nie mogły nas zepchnąć z obranej dro
trc-ktatu o przyjaźni. współpr.i-:;y i Wzdjemne~ bienia przy;aźni ze wszystkimi są>iuduiącvmi gi". 
p1miocy między Związkiem !ladzieck'm ." Wę· 

gr<:mi wicepremier Mołotow I rre11;·er r:•nnv- Dym·1s1·a rządu w lrl ' nd·1·1 es wygłosili przemówienia. 
Wkepremier Mołotow oświ.irlczył na ·wstę 

nie że traktat ten spotka/ s1e; z glębolcfm za-
dO\\ o leniem narodów radzie ::r(ici1. Hądzie on De Valera odszedł po 16 latach 'lremierostwa 
służył sprawie zbliżenia 1 ś:::;J:ei wsp<iłpra~y LONDYN PAP - Z Dublinu donoszą że 
b k „ opa c1·u o zasadę poszanowama ' ' 

o u rafow. ~ . r _ ,, .-, . ,., rząd prefhiera Ramona de Valery, poniósł w 
r..epodlf!głosc1. 1 suw~renn.n.i k~~de:JO z J,~--1 parlamenC'ie po.rażkę i musiał ustąpić. 70 po
t, uhentow. Rownoczesnie „, '1:1 l\\' on nowy słów głosowało za rządem premiera de Va-

Pier""1sze 
zWvciestwo 

. lery a 75 wypowiedziało się za jego ustąpie-
niem. 

Nowym premierem Irlandii został wybra
ny John Costello, były prokurator generalny. 

~ależy on do opozycyjnej partii umiarkowa
nej Fine Gael, która reprezent~wana jest w 
parlamencie 68 mandatami. . 

Partie opozycyjne wraz z niezależnymi uzy
skały podczas: ostatnich wyborów 74 mandaty, 
odbierając partii Fianna Fail więkswść. 

De Valera był premierem Irlandii od 16 
lat. 
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Angielskie ordery 
dla gestapowców 

D!ugo~Łni SS-owiec i funkcjonar.iUJSz ge
stapo - niejaki Adolf Schwarzrauber (po :pol
sku - Czarny-zbój) otrzvmał w dniu 23 sty. 
cznia rb. wysokie odznaczenie ~ odwagę -
z rąk oficera brytyjskiego w Londynie. 

Schwarzrauber wyratował krowę z płoną• 
<iej obory. A Hu Polaków spalił? - To An· 
glik"ów nie obchodzi. Ilustrację zamieścił na 
honorowym miejscu poezytny „T•he Illustroted 
London News". 

WALLACE· A 
NOWY JORK (PAP). Wallace i jego trzecia 

fJartia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
przeprowadzając w uzupełniających wyborach 
do Izby Reprezentantów na nowojorskim 
·Jrzedmieściu Bronx swego kandydata Leo 
Isacson, który wystąpił z r;;:imienia amerykań
skiej partii pracy, oficjalnie popierającej 

Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami z partii republikań
-;ldeJ i demokratycznej. 

Argentyna grozi W. Bry 
Konflikt 

•• an11 

Wynik wyborów w Bronx jest dowodem, 
ze program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
skania po,mrcia szerokich mas amerykańskich 
Rezultat ten stwarza ponadto realne możli
wości klęski Trumana i partii demokratycz
nej w kluczowym stanie Nowego Jorku. 

Szereg dzienników zaznacza, że zwycię

stwo kandydata Wallace'a jest trzecim cio
sem, który spada na demokratów. Pierwszym 
było dyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru
mana, które wywołało gwałtowną reakcję 

Stanów Południowych, a następnym ciosem -
ostatni krach na giełdach towarowych. Wynik 
wyborów w Bronx poważnie zaniepokoił kie 
rownictwo partii demokratycznej w Waszyn
gtonie, czego pierwszą oznaką jest ostra kry
tyka pod adresem lokalnego przywódcy par
tii demokratycznej w Bronx Flynna. Druga 
konsekwencja - jak się powszechnie uwa
ża - będzie porzucenie przez demokratów 
nadziei, że Wa.Ila.ce wYCOfa się z odrębnej 
kampanii wyborczej i powróci na. łono ma
cierzystej partii. 

Po ogbszeniu wyborów w Bronx Wallace 
oświadczył że zwycięstwo amerykańskiej par
tii pracy jest odrzuceniem dwupartyjnej poli
tyki .,silnej ręki" i wskaźnikiem: że „trze
cia partia" może stać się pierwszą w listo
padowych wyborach prezydenckich. 

Yankes szabru;ą w Berlinie 
MOSKWA PAP. - W prasie 1,utej-szej o

oublikowano list Arseniewa z Berlina, w któ
~ym autor dono-si o zorganizowanej na olbrzy 
mią skalę grabieży tego miasta przez obywa
teli amerykańskich. 

Każdej nocy odchodzą z Berlina na za<:hód 
pociągi towarowe z zagrabionym mieniem. 
Wyru:;zają one z dworca Anthalten oraz ze 
~tacji towarowych Lkhtenfe~ We;;t, ~):j.en 
feld i !Wfi}eb ełl. 

wyspy Falklandzkie zaostrza się. Koncentrac·a floty argentyńskiei i chiliiskiei u wyspy Greenwich. 
Anglia wysyła swoią flotę na pomoc gubernatorowi brytyjskiemu 

o 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera dO'J'losi wody A'lllarktyku. Okręty mają zarzucić ko
z wysp falklandzkich, że eksadra argentyń-1 twice na Tema del Fuego Da cyplu Ameryki po 
skiej floty wojennej, składająca się z 2 krążo ludnfowej. 
wników i 6 kontrtorpedowców wpłynęła na NOWY JORK AAP. - Za.t<Mg "Wielliiej Bry 
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tani.i z republiką <!:hilij:ską i z Argentyną w 
sprawie wysp Fallclandzkich zaostrza się. · 

Prezydent republiki chilijskiej - Gonzales 
V<idela przybył osobiście na wyspę Green
wich i dokonał przeglądu wojsk chilijskich 
znajdujących się na wyspie. W zwiąxku z 
tym rząd brytyjski wysłał na wody Antar~ty 
dy krążownik ,,Nigerie" i zapowiedział wysła 
nie dalszy-::h okrętów wojennych oraz kroki 
dyplomatyczne wobec Chine i Argentyny. 

Preq:.yden t Videla wygłosił na wyspie Green 
wich przemówienie, w którym oświadczył m. 
in.: „Pewni imperialiści powołujący si-ę na 
przestarzale argumenty, giożą, że usuną nas 
z lecrytoriów, które bezsprzeczinie do nas nale 
żą. Agesja tego rodmju byta.by skierowana 
pr2eciwko wszystkim krajom amerykańskim 
ale Ameryka nie jest już dziś bezbronna i nJe 
st<>i otworem dla penetracji państw z innej 
półkuli. „ ............ ~ ............ „„„„„ .... 
POWRÓT 
min. M O O Z E LE WSK I E G O 

Z PRAGI 
WA!RSZAWA PAP. - W dniu 19 bm. po· 

wrócił z Pragi z ikonferencji ministrów 6'praw 
zagnmicznych Polski, CzechosłOIWlil.eji ii Jugo• 
sławii w sprawie Niemiec minister spr.i:.w M'" 

· granicznych Zygmunt M-0dzelewski w towa• 
ll'Z}'S'twie wkemiruistra spraw zagra.nkznycli 
dra Le-.;zczyokiego i ministra pelnolilocnego 
J. Olszewskiego. P01Wrócił również z Praigi a,m
lbasado.r €zecthosłowacji w Wał's2lafw.ie ip. J. 
Hej ret. 

I I 
Umowa lotnicza 

Pol ska - Jugosławia 
WARSZAW A, (PAP) - Prezydent 1\i 

P. zarządził ogłoszenie w IJ>zienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej umo-i 
wy o komunikacji Io(~ 
~-a-~ -

Greckie wojska demokratyczne zest.rzeliły już dużą ilość bojowych samolotów amerykań· 
skich, ofiarowanych prz~ nqci TffSA - Sophttlisowi. - Na llust'lacji: ;ede<Jł z ofice.r-O:w "'1łl1!ii 

~łl~-~--~Qj ms,pe.JcoJJ ~J;ZeA®.~~ 
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Gwi z Wie zczqca światu pokó. Zam st na are śmierci 
ra owie SS - skazan. tylko g 

a w;ęz;enie 
Arty ul lhi E. e hurga ośw.ęcony l -łec~u rm R dz ee ·e1 BERLIN (PAP) - Przeli amerykaM.k.im try

bunałem wojskowym w Nory;mbMdze :za.koń
czył się proces przeciwko 10 b. „,arnalkom 
i generałom armii hitlerowskie/, osJtar:tonym 
o zbrodnie wobec ludności cywilnej na Bal· 
kanach i w państwach Europy poludniowo
wschodniej. 

. MOSKWA .!PAP) - Ilia Erenburg zamie· I „Ludy świata - kontynuuje Erenburg sie, ale uprzednio nt'tleżało zwycięży~ pod Sla· 
ścił w tygodniku „Nawoje vVremia" artykuł wiedzą. ie jeśli w roku 1948 nie ma wojny, lingradem. 
PL •.·~wiaz~a ~o~-0ju", pośw i ęcony 30-leciu to tvlko dlatego, że istnieje Armia Radziecka, Armia Radl;e<:ka nie zamierza przynos1c 
Armn Radz1e:k1e1. . slud~ąca zapały wojenne panów Dullesów, wolności na bagnetach. Armia Radziecka bę-

„Co by e1ę stało - zapytuje na wslęp i e Forresta/a i Harrimana. Arm ia Radziecka nie dzie jedynie bronić wolności narodów rddzi ec 
Erenburg - gd yby Departament Stanu oglosH . . . . . . kich, tak jak to czyniła po dzień dzls lej,;zy. 
dokumenty O d . . I . . lk . h l ]E'st grozna dla slabvch, przec1wme - 1est ona Jesli komunizm rośnie na całym świecie, Dwaj główni oskarżeni, marszałek polny 

z1a1a nosc1 wszys ·1c gent e· . . . . . 
manów, którzy przygotowywali drugą wo jnę '.eh obro~q'' nadz1e1ą . . ro nie my bombardu· to dzieje się tak dlatego, ie w Jugosławii nie 
światową? Czy wystarczyłoby na to papi ęru 1emy wsie grecku!. To nie my popieramy Fran- rozstrzeliwuje się demonstrantów ta .I(, jak "'e 
w Slan<lch Zjednoczonych? Widząc setki to- co. To nie my szczujemy Arabów na Żydów Włoszech, dlatego, że Albańczycy nie muszą 
mów arch iwów Intelligence Servic e i Departa- i Hindusów 110 Muzułmanów. To nie my urzą- ukrywać się w górach, podobnie jak Grecy, 
mentu Stanu, intymne pam i ętni·ki Chnrchilla, dzamy przewroty faszystowskie w Paragwaju . dlatego, że my budujemy, a wrogowie komu
korespondencję Edena z Duce. miłosne epi;;to· To nie my zażądaliśmy od narodu francuskie· nizmu niszczą, dlatego, że fundamentem na
ły monachijskich Meistersingerów elegie Ha- go, aby za kromkę kukurydzianego chleba wy- szego życia jest idea solidarności, a nie wil
lifaxa i pastorały Fuehrera, prace Hoovera, rzeki się suwerenno§ci. Ani robotnicy pary- cza moralność lub n ienawiść rasowa, dlatego, 

Wilhelm List I generał Waller Kuntze skazani 
zostali na dożywotnie więzienie. 

General Rendulic, dowódca naczelny woj&'lt 
niemieckich na Bałkanach, oraz generał Fel· 
my, gubernator wojs.kowy w Grecji, otn:ymadi 
po 20 lat więzienia. Czterej inni oekar.ten1 
otrzymali wyrok! od 7 do 15 lat więzie'Ilia. 

Generałowie Foerts<:'h i von Geitner z~tali 

Dullesa, Forreetala i w ;elu, wielu innych? Ale scy, ani chlo·pi sycylijscy, ani rybacy norwe- że w naszym kraju nie ma ani Dul/esa, ani uniewinnieni. 
niech eię uspokoją h istory cy. Departament scv. ani mieszkańcy Ind ii, lub I raku nie oba· Wallstreel'u, ani ludzi przygotowujących woj Analosasi fortyfikuia Tunis 
Stanu wie, co trzeba ogłaszać i prze-klada sen- wiajq się Armil Radzieckiej. nę bakteriologiczną". IS 
sacyjne hi6toryjki nad prawdziwą historię. Bo/q się jej tylko wojowniczy gentlemani, Armia radziecka - kończy Erenburg, - Jak donoszą z Rzymu Anglo-Amerykanie 
30-lecie Armii Radzieckiej zmusza nas do obej· jeśli bowiem strażmkami zbrodniarzy hitlerow- obchodzi swe 30-lecie. Gwiazda jej widnieje budują szereg fortyf1'kacji wzdłuż granicy, od 
nenia się wstecz, celem przypomnienia sobie skich w Norymberdze byli Amerykanie, Io n<J nad całym światem. Nie wieści ona jednak dzielającej terytorium wolnego mia1ita Trie-
rótnorodnej działalności genllemanów, poda- ławę oskarżonych zaprowadzili tch żołnierze wojny, lecz pokój i dlatego narody świata stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 

jcicych si.ę za twórców pokoju.„ radzieccy, łatwo by/o przemnwiać na proce- \\ idzq w niej ~wą gwiazdę prz-ewodnią. nowe lotnisko w okolicy Triestu. (Teleprees) 
faenburg przypomina pochód na Rosję Ra - 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-mi-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~ 

~L:~i:t!~;rn~~~i;;:;E~~r~:: :i~~~ ·Mordercy patriotów polskich i wspóln·icy oestapo 
żyli jednego z najważniejszych wydarzeń stu- b 
lecia: narodzin Armii Radzieckiej. Dzienniki Z • 
amerykańskie p isały z i ronią o garstce ober- eznan1a świadków w proce-sie J?rzywódców OP i NSZ 
wańców z karabinami różnego kalibru. 

Jedna•kże młoda, rzeczywiście marnie odzia
na, żle uzbrojona Armia Cze rwona wygnała 
Wk'rótce z ziemi radzieckiej „poskromicieli", 
protektorów i grabiezców". 

W czasie drugiej wojny św iatowej Arm.a 
:Radziecka była nadal zagadką tak dla swych 
wrogów, jak dla eo jusz.ników. 

„Ani busines5mani amerykańscy, ani kolo· 
nizatorzy angielscy i francuscy, ani kaci n ie
mieccy nie mogli zrozumieć, na czym wlaści· 
wie polega S<iła prawdz.iwej, ludowej armii. 
Na krótko przed wojną pewien generał fran
cuski. dowiedziawszy się, że czerwonoarmiści 
studiują literalurę piękną, oświadczył, że ta
cy żołnierze może nadają się do wieńców, ale 
on nie chciałby nimi dowodzić na polu walki" . 

Niemcy jednak bez wysiłku weszli do Pa
ryża - stwierdza· Erenburg - ale Nie-mcy nie 
wkroczyli ani do Moskwy, ani do Leningradu. 

Czerwonoarmiści, 6tudiująry literaturę pięk
n11, okazali isię lepszymi żołnierzami, niż Ga· 
melin, lub Weyga.nd." 

Erenburg pisze dalej, fe po drugiej wojnie 
światowej, wojowniC'lv gen~lemanl znowu po
stano.will ruszyć na niesforny i niebevpieczny 
Związek Radziecki. „Bogowie tym panom nii! 
p1zywrócili rozumu! Na6i przyjaciele obecni 
równie mało, jak przed 30 laty rozumieją, na 
<;:1:ym polega siła Armii Radzieokiej. 

Gentlemani, którzy decydują o polityce 
amerykańskiej czyrtią wszystko, co w ich mo- j 
cy, aby wywołać nową wojnę światową. 

Hf S2Płll~ a w rhm'e M~rshalla 
Hiszpański minister spraw zagrani-::znych 

Artajo, oświadczył przedstawicielom prasy, 
ie jest c.n przekonany. iż e: 16-tu państw, 
obj ętych Planem MaTshalla, j edenaście gloso 
wać będzie za włączeniem Hiszpanii franki· 
stowskiej do amerykańskiego planu „pomocy 
Europie" Minister Artajo nie wyszczególnił 
tych państtw, lecz zaznaczył, że wśród pa11stw 
marshallowsk.ich, W. Brvtania, Gre-:ja i Tur
cja p::>pierać będą włą<'"Lenie Hiszpanii do te 
qo pinu. (Telepress) 

WARSZAWA PAP - W 8·ym dniu rozpra- krzyskiej , jeśll chodzi o st-0sunek do Niemców Cl!asie otrzymaliśmy rozkaz dalszego mantu. 
wy preeciw członkom OP i NSZ składali w był bard'lo zagadkowy - rozpo-:zyna śwla· Na moście oczekiwali nas ludzie w cywilnych 
dalszym ciągu zeznania osk. Jastrzębski stwier dek. Z jednej strony stwarzano pozory, 7.e wal ubraniach, którzy maszerując razem z nami 
dzając, że orientował się, iż działalność Kasz ka taka istnieje, z drugiej zaś strony szereg 'byli naszymi przewodnikami. Jednym z nich 
l'ky ma charakter nielegalny. Osk. Jastrzęb- okoliczności i faktów wskazywało n.a to, ze był „Tom". Po przejściu mostu ko.lumna skrę. 

ski dowodzi, że starał się .:_ Jak się wyraża- bezwzględnie musiało ~tnleć porozumienie rnlę ciła w prawo i w pewnym momenoi& natknę. 
sabotować niektóre zan:ądzenia Kasznicy. Sąd dzy stłabem brygady śwlętokrzysklej a Niem- ła się na ogrodzenie z drutu .kolcz:astego, r& 
przechodzi następn!P. do postępowania dowo- cami. Wyczuwało się - podkreśla świadek - którym były umocnienia przeciwczołgowe. 
dowego. że nie byla to partyzantka, lecz mniej lub Przy bramie ogrodzenia stal na warcie toł. 

Na wstępie prokurator Dylly wnosi 0 prze· więcej wygodne leże komp11nijne. Całkowicie nierz niemiecki, który na widok brygady !!po
sluchanie ś.wladka Rafalskiego na okolicrności iasna stała się sytuacja przy wkrac-Laniu na kojnie slę oddalił i stał na boku. Wówcrz.as 
współpracy NSZ :i Niemcami oraz świadka teren Niemiec. nadbiegł „Tom„ i przeprowadził całość kolum 
Moczalskiego na okoliczności umordowania Swi.adek wyjaśnia następnie okolicznoś-i ny. Podczas przejścia pr1Zez Pilicę jeden z żoł 
Wlden7ala t Makowieckl 0 go oraz wydania przemarszu brygady świętokrzyskiej w l istopa nierzy - dodaje świadek - odłączył się od 
w ręce gestapo - Handelsmanna I Krahel- cizie 1944 r. pr<zez niemieckie przyczółki mo· kolumny: chcąc prawdopodobnie udać się d<> 
skiej. stowe na 'Pilicy. domu i po paru dniach został doprowadzo:i.y 

Z k 1 i d d t · śwlad k Rafal•k1· z powrotem d<> brygady przez agenta „Cr.po" o e prze są em s .a1e e ~ Było to - mówi świadek - po prostu prze 
Zygmunt b. dowódca kompanii brygady świę- pus1'C'Zenle brygady przl!'Z wojska niemieckie Prok.: Czy miała miejsce potyc:t!ka z Nlem-
tokrzyskiej· pseudonim „Sulirnc:1.yk„. cami, w której oddziały nlem1ec!tie l brygada 

• . . . . • . poprzez przyczółki mostowe l same mosty na · . łv 
~wiadek WYJ.aśnia na w.stępi~ owohcznosc1, Pilicy. Brygada posuwała się w kolumnie mar spokojnie wzajemnie s1ę wycofa - 1 

ktore sprow~dz1ły go.~ sierpniu 1944 r, ~o Silowej t' przy dojściu do przyczółków zatrzy. Sw.: Pod Cacowem była akcja (wywiadu 
brygady św1ętokr<zysk1e1, po czym na pytanie . „ . brygady) Z061ał wzięty Niemiec w sto.pniu 
prokuratora przedstawia sądowi działalność mała się na roz:kaz „Bohuna : Po 15 minutach obeleutnanta, a następnie z powrotem odpro
brvgady święt.1krzyskiej w latach 194.4-1945. ze strony kolumny marszowej zostały wyslrze wadzony do Niemców. Oficer, który odprawa 
Brygada liczyła 2 pułki noszą<;:e numery 202, lone rakiety. Po pewnym czasie takie same ra dzal obeluetnanta do Niem ów „Albin", po kil 
i 204. Dowódcą brygady był p-0 mjr. Ka·t!mie klety wystrzelono po drugiej stron e mostu. ku dniach wrócił do brygady. 
rzu - „Bohun". Specialną grupę stanowił od- Wówczas - ciągnie świadek - na most wy· 
dział „Żbika". Sam charakter brygady święto szli, „Bohun", „Jaxa" l ;;Wiktor' i po pewnym 

Kowe ułatwienia dla pracowników 
korzystająCJCh z aslug Ubezpieczalni s,o~ecuel 

WARSZAWA (PAP) - Celem zapewnienia obecnie zwrócić się do najbliższej ubezpie· 
ubeZ'pieczonym i członkom ich rodzin szybkiej czalni i korzystać z jej świadczeń. Jedynym 
i skutecznej pomocy lekarskiej w wypadku warunkiem będzie przedstawienie legitymacji 
zachorowania poza stałym miejscem pobytu - ube71pieczeniowej, poświadczenia pracodawcy, 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zniósł oho- lub nawet dokumentu pośredniego, jak np. le-

gitymacji służbowej, stwierdzającej podlega
wiązek prze ds ta wiania przekazów z ube21pie- nie -0:bowiązkowi ubezpieczenia. 
cza.Jni macierzy;;tej, u.prawniającyoh do lecze· Zarządzenie to ma na celu udo-stępnienie 
nia w ube21pieczalni, której chorzy podlega· pomocy lekarskiej ubezpieczonym poza miej
ją terenowo. scem stałego pobytu, przy czym pomoc ta bę· 

Jak informuje kierowruk wydziału po-pula- dzie ;;losowana natychmia&t bez 11przedni~o 
ryzacyjnego ZUS- każdy ubezpieczony, który porozumienia z rnacierzy6t1\ ubezpieczalnią 
potrzebuje pomocy lekarskiej, będzie mógł chorego. 

Marko& walczy 
o własnych siłach 

Jak donoszą z londyinu, Mmłste.r Mac Neli 
oświadczył w Iz.ble Gmln, że nJe ma żadnego 
realnego dowodu, stwierdzającego udzielanie 
pomocy greckiej Armli ludowej przez Buł• 
gari~, Rumunię t Węgry. Twierdzenie t 0 za
przecza odnośnym pogłoskom, szerzonym 
pnez anglo-<ame.rykańską propagandę fany• 
stowską. (Telepress) 

...................... „ ..••.. 

Tf~buna„,_11 __ 1_: 
•·•-••-•z•:w!M#ll#M:W all.lU71UllUlTJ 
••aa.1.c;:11 w4.11+w1+1;:1.rssą-1aa+afgM 

4EONID SOł..OWICW_.,....~ 
25 I S'łonta zabraone> z wios!ki. ja·k ruibin i diaiment w jeidinym pierście-

1 oto uda1i się do Chodiiy Nasredina i ni•u - kiedy więc guibernatoir slk:ier-Ował 
zaczę1i go prosić, aiby zafatwił tę spra- ku niemu swoje &pojrzenie - to o<l stra 
wę. Chodlża Nasredin zgodził si('., O<'lio- chu i Zidziwienia wobec· talkiei wsiPania
dłał swe·go osła. który fak to wszysiVkim łości ko!acna Chodży Nasredina 
iest wta<lomo. - swoim LFt>Orem leni- za.chwfaly się, fak ogon szakala, krew 

fWlllif_@J@[f)W 

W 111i~1tlncza.sie 
ctwarty. 

zaczął opowic1Llać 

'. twem i złym uS1I>Osobieniem ~tanowi zaczęła WO'lniej krążyć w żyła.eh, sarn 
połączenie szakafa. pająika. żmii i żaby. cały okrył się Potem i stał bla·dy jak kre 
O io<Haw. zy ge> udał się do guoernatorn da. 
przy czym nie zaipomniał 1~mówić się z Hm ... hm„. - dochodlxił'O z kąta, aqe 

I - I jc,;;zczc st~ szałem 0 Ch-0d.ży Na.s-· mieszikańcami wsi o zaipłacie i za swoją O/Powiadający nie zwrócił na to uwc1.!P 
reJ ini<: ta ·ką historię. Mieszkał on pra- fatygę nazmacz~rł talk wiellką cenęi, ie nie i mówił: 
\\ie póltora ró.ku w jednej wio.sce i zna- którzy byH zmu zeni s.prze-Oać swoje do _ Czego chcesz? _ wpylał guberna-
ny był Pomi~dzy mies.zikańcami z bystro my i zostaiJi bieda'kami, a wszystko sta· tor głosem sz:Ja.chetnym i dźwięczmyim. 
ści w od1p-owiedziach, sprytu i ro:wmu„. ło się przez Chodżę Nasre.dina. przyipomi·nający pomruk lwa. 
Chodża Nasredin nasro.żył .się. Gdlie -Hm.-· hm ... - <focbo<lziło z kąta. - - Od strachu Cho·dża Nasre<lin ledwo 

0·1 . I\ <:zał ten głos. - przyciszony, ak To Cho<l:ia Nasredin kręci'ł się i postę- panował naid swoim językiem; głos j~ge> 
wyrazisty, z·lekka ochrYlJ)ły, I to nawet kiwał na macie, powstrzymudąc z tru- brzmiał pislkliwie, ialk wyde cuch:iąceJ 
niedawno--. Może być nawet dziś.„ Nie de1n wściekłość hieny. 
mógł sobie Przyipomnieć iednalk w ia· Ta1mte11 zaś opowiadał dalej. - O władco! - oop0wiedział Clwdta 
tfe·n sp0sób. - I orfo Chod•ża Nasm.Hin przybył co Nasredin. - O światło naszego okręgu, 
Taim~en OPO\\'bdał da.Jej: pałacu i długo stał w tłumie sług ocze- i słońce tegoż i kSi~y1c - 0 dawco szcze 
Gubernator powia•ru, w którym miesiz-. kuiąc póki g>uhernator olśniewauący ws.Pa ścia i radości wszy tkfomu żY:iąc~·mu, 

kal Chodiża Nasre<lin kierowa•ł do wsi nialo.myślinościa. i mocą, podoibny <lo wy•słu-chaa swego nędznego niewo;nika, 
ie<lnego ze swoich sło·ni, który miał być słońca. raczy skierować na niego swc)ie który nie jest nawet godzie·n brodą ewo
karmiony pr1ez miesz'kańców. Sło·ń był ias.ne spo.irzenie, darzące jed-nyc·h szczę- ją wycierać progów twego pałacu. Ty, 
ogromnie żarto-cz.ny, Na dobę z,ja•d·a~ pie,ć ściem, a d.rugich z.gubą. o Ś\\·iatły, miłościwie ~aczyłeś umieścić 
dziesiąt mia·r jęczmienia. Pięćdziesiąt I kie.dy gubernator, promienny wśrc-d u nas we wsi jednego z twoich stor.i na 
miar d;i,11gary, Pięćdziesiąt miar kulkury- wszysrkich otaczających ge>, ja'k sremzy Pe>Stój oraz utrzymanie na koszt •t>iesz. 
dzy i Soto s·nopów świeżege> Siana. Po sty księżyc z pomiędzy gwiazd. a.Jbo lrańc6w. Więc ole> jesteśmy ~rochę nie
dwóch tygodnia-eh mieS'likaticy wsi odda zgrabny, wonny cyprys, pomiędzy riiS>i.o zadowo1eni ..•• 
li na z..iedzenie s!-0niowi wszysbkie swo rosnącymi krza1kami, wreszde raczvł 11- Gubernafor groźnie z.ma.rszczy'ł brwi. 
ie za1pasy i wpad1i w roi.pacz. Wre.szc:e szcz.e.iśliwić Chodże Ną;sm:Ji.na i s1<iero· Chodża Nasredi11 schylił się przed nim, 
Posfanowili posłać <lo g;ulbernatora l'a- wał ku niemu swoje Slf}ojrze1nie, w któ- ~ fo1< trzcina przed burzą. 
mego Chodfo Nasre•dina z mośbą, ażeby rvm s7•Ja-chetaość i rnadr<lc.;t ł11..rllivqy 9ię I (D. c. n,)' 
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Pow o lna Ina.china. spra."W'"iedliwoscl 
Zlikwidować ,,likwidatorów'' · , 
".,::':::..r,''~:;'";;:,~';!,""';..r:,~-::~~:~·;·:,:.·; fabryka wyrokow w orymberdze 
Zagranicznych, a dotycząca prześladowa•1 dz;a- -

~~cz~.~n~r~~:~:cj~:oil:~\~~·:ewF~;~~ii,i~':~~j~ Kurt~azyjni sądziowie i znudzeni podsądni 
„ian<larmerii" niby - polslcej, o czym pel- IOd spec1alneqo hores pon denta „„Głosu Robot n i czego"') 
n!;cjalnie powiadomiono ambasadę Rrnczypo- NORYMBERGA, w lutym. 
•po!Hej. Dzil1nnikarz, który, będąc \1· Norymberdze, chciałby pisywać s-prawozdania ze wszysl-

Jak donosi pra;;a pa.ryska, „żandarmena" la l<ich odbywających się lam procesów, musiałby chyba jeździć na rowerze po korrtarzach 
ma siedzibę w Vincennes po·d Pan..żem i ;;le.- sądowych, jeżeli wziąć pod uwagę ich razleglość i rozmieszczenie sal, gdzie pracuje i obra
nowi agendę „andersowskiej „komisji lik••·irla- ca się machina sprawieclliwości norymberskii'j. 
cyjnej", rezydującej w tejże m.eJ„C••W0S{J. 
kądinąd wiadomo, że „kom;sja" bierze żywy 

u.dział w rozmaitych machinacjach aa;<Cji 
francuskiej i zajmuje się działalnokił ;;:z,p!e
ąowską, zaś podlegla tej „komisji" ża;; idTme· 
n popisy~ała się w końcu ub. rok:.i ·.v akCji 
policyj110 - represyjnej pizeciwko sl~a_iKu;ą
l!'ym robotnikom francuskim. 

Sprawa andersowskiej „komisji likwidacfj· 
•ej" wygląda bardzo dziwnie i padejnon;e, 
Demobil'zacja oddziałów Andersa ro7.oJ<:z•~la 
ę dwa lata temu i przeprowadzana bvlJ. -

.'ldk wiadomo - na terenie V\7. Brytanii. 1 T:e 
.oż.na więc w żaden sposób zroz11mi01'. n:i 

czym polegają dziś jeszcze czynno~c „1-om.s;. 
liJ.„wic!acyjnej", działającej przy tym n a w An
glii .. lecz we Francji. 

\Vygląda na to, że is tnie ją pewne c~ynniki 
fri.'nc.uskie, ins.pirowa·ne n; :1>1•ątpliwL" P'Zt'l 

,;wych „przyjaciół" z Zachodu, które dą?.ą clą 

:itrzymywania na terenie Francji WJ'skowych 
" ·rodków faszys.towskich, ta.kich wraśnte, ja·:C 
o "'a ,,komisja" Andersa.. Nie trurl110 odcra(i· 

t. ,. ayim joteresle i dla jakici1 celów 
n~·odki te mają bvć utrzymywan° Ponieważ 
1ednak zabiegi •tego ro<lzaju są wy1al.n.'e 

W pierwszych dniach lutego, kiedy przyje
chałem do mia;;.ta trvbunałów, toczyło sie wł.aś
nie pięć procesów. ·Były one wszy.s~kie. ponu
merowane i musiałem nauczyć ;;ię na pam:ęć, 
że pro-ces nr 6 - to IG-Farben, w procesie nr 8 
odpowiadają oekarżeni z „Rassen- und Haupt· 
siedlungsvmt", prores nr 9 obe i mu.fe b idl
ską działalno.ść „Einsatzgruppen", w pmcesie 
nr 10 za·siada „sam" Krupp, proces nr 11, któ
ry zogni. kowal ogólnq uwagę, gromadzi „śmie
tankę" towarzystwa z Wilhelmstrasse, czyli hH
lerowskiPgo ministerstwa s-praw zagranicznych, 
i wres7.c;e - proces nr 12 - to sprawa na
czc-lnego dowództwa Wehrma-chtu. 

Kal:dv z tych procesów ma własny zespół 

sędz!owsk.i i włas1nych prokuratorów, któr~y 

rozlokowani są po korytarzach sądowych, od
powiednio do numeracji proce;;ów. Wiadomo 
więr, ze w jednych pOlkojach urząduje „team · 

sędziów z procesu nr 8, na innym zaś pi ętrze 

mieści się „team" sędziów pmcesu nr 11. Przy
pominało lo nieco rozlokowam.ie drużyn S'Por
towych w czasie igrzy5k olimpijsikich, choc:aż 
po·nura treść norymber5kich procceów "" ni
czym ich nie przypomina. 

Morderczy „sport" uprawiany pI7ez sługu

sów Hitlera na ziemiach okupowa•nvch uwień
czony będzie, miejmy nadzieję, odnowiedn!mi 
„nagrod.ami" z rąk zespołów sędz:owsk!ch, 

sam jednak przebieg procesów jest tak nełen 
wzajemnej kurtuazji i wypełnio1ny tybma 
ustępstwami w ;;Lo6un.ku do obrońców, że r.ic 
nie zdaje się wskazywać na tragiczny dla 
oskarżonych koniec. 

W czasie mej bytności w Norymberdze 6:a
rałem się być codziennie przynajmniej na 
dwóch procesach. Nieraz się zresztą pr7.ytem 
myliłem; chciałem np. pójść na IG-Farben, 

„Miasto iepokona aeu odznaczone 
Kazimierz Brandys laureatP.m nagrody Hterac'< 'ei Warszawy 

nrzecz:ne zarówno z przepisami prawct m;edry- BPmi to trochę paradoksaln)e, ale odpowia-, niu w dniu 16 bm. jury nagrody literackiej 
:iarodowego, jak i z za'sadami m1ąd1ynarc'.lo- da rz€Czyiwstośd: Łódź ma szc7ęście do na- postanowiło jednomyślnie przywać nagrodę 
''ej przyzwoitości, sądzimy, że c~"'" JUi na!· grody li1erackiej Warszawy. Nie tyle wlaści- literacką m. ~warszawy na rok 1948 Kazimle
-. :i.-szy - 1Jikwidować andersowski:h . J;kw;- wie Łódź, ale nasi znakom1'.:i pisarze, czy poe rzowt Brandysowi za „Miasto Niepokonane". 
di\ torów". Rząd R. P. z pewnością nie śptl'Ści oi, stale tu przebywający. Nagroda literacka wynosi 200,000 zł. a uroc11:y 
7. ok.a tej sprawy i potraJ'l zdobyć posłu<'h, I ZeszłoocNnym laureatem nagrody literac- ste jej wręczenie nastąpi dnia 19 marca br. 
gdzie na-leży dla swych stusznych i -zrozurnia· klej Warszawy był poeta proleta·riacki, Wła- na posiedzeniu Stołecznej Rady Ni!l'O<iowej. 
\ ·eh ·i:ą<lań. B. n. dysław Broniewski W tym roku na posiedze Szczep. 

·····w•iica····a·ryga·ii;···sfii"Qtok-rzys·k1·er·:··i·s·z 
skaz anq na karę !in1ierc:i · 

Przed \"foj<:kowym Sądem Rejonowym w 
dzi toczyła się w dniu wczorajszym spra-

1<·a nie-:odzienna. 
Os;karżonym jest E11.genlusz Kerner, ps. 

,',fłot"; „Kazimierz"; „Janusz'' - dowódca 
pruku NSZ. Pulku, który stanowił t-rzon osła 
'danej Brygady Świętokrzyskiej . 

a rozprawie przewodniczył prezes Woj
·k0"·ego Sądu Re_jonowego ppłk. Ochnio, o
sllarżał prokurator mjr. Auster, bronił adw. 
r7a;necki. 

Osk11rżony Kerner od pierwszych m-0men· 
.,„,- ro.i:prawy stara się w powodzi słów uto-

,f> swoją winę. Winę wk!lką - zdradę na
r,i11u. Albowiem oddziały pułku, którego on 
ł>ył dowódcą prowadzi-ty niejedn<>'krotnie wal 
kt 1 rnidtlałami AT.'u i innymi dem<l'kratycz
llłmi orgaJ1i?acjami nieprzeied~nanl~ przeciw 
t.awiającymi się okupantowi. W trakcie ślecli 

twa i przewodu sądowego ud owo<lniono po
na,dto wspl'>!dzialanie NZS-u z Niemcami. 

1 zeznań świadków, z dowodów rzeczo
ych, wreszcde nawet z jego własnyGh słów, 

ziera prnwda - prawda straszliwa. Oto "' 
asach, gdy cały nill'ód spływał krwią, gdy 

Jdjle:psi ginęli za ojczyznę - NSZ pomagał 

":„uJ>ilnlowi m0ordować tych, którzy walczyli 
~ w0olność. 

Oto najważn:ejsze zarzuty postawione 
s,;.arżonemu · 

I 
Eugeniusz Kerner był 11:astępcą dowódcy 

pldcówki NSZ okręgu kiele~kiego, nastęr.mie 
DJ cze•rwca 1944 - rlowódr<; t. zw. 204 pułku 

na Kielecczyźnie grupę pod nazwą „Oset". zna cieniu Ila akcję specjalna. 
Przewodniczący: Jaki bvł kierunek oo!i- Oskarżony: Akcja specj:iln:l miała na re-

tycmy lej grupy? · - lu badanie członków od<lziałów. 
Os·karżony usiłuje nie odpowiedzieć na to Pr0okurator: A.więc było to c•JŚ w rodzaju 

pytanie, pląo1e się. II Oddziału? 
Grupa „Oset" jak dalej zeznaje oskarżony, Rolę t.zw. Akcji specjalnej wyjaśria w 

weszła w skład NSZ.Kernera - dowódcę te; swoich ze-znaniach św. Łoziński „mJ;, Lub!c2'' 
grupy - skierowano na stanowisko zastęp:y - dowódsa batalionu konnicy N"Z, areszto
placówki NSZ „Roberta". Kerner przybrał wany w tej samej co i Ke ne; sprawie. 
sobie wówczas pseudonim „Kazimierz" i zaj- Akcja Specialna miała na celu wykony
mował się przez kilka miesięcy szkoleniem wanie wyroków na członk1t.:n AL-u i i·'lnyc'.l 
wojskowvm kadr. W czerwcu 1944 nastąp:ła orgnizacj-i lewicowych. Za tę akcję odznaszał 
koncentracja oddziałów 1 isz w górach świę- swych podwładnych „niewinn·(' ppłk Janusz „ 

tokrzyskich. Kerner vosta.ie miaaowany ao- św Łoziński potwierdza ~wo~e zeznania 
wódcą 204-go pułku NSZ pod pseudonimem odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
„mjr. Janusz". 204-go pul.ku i jeszcrze raz opowiada o zwol-

Wkrótce po odprawie, którą prowadził Bo nieniu Niemców prnez oskarżonego Kernera. 
gu-:k:i, „ppłk. Janus1" zostaje mian:>war:~ sze \V mowie swej prokurator uwypuklił prze 
fem sztabu okręgu NSZ. I stępstwa oskarżonego Kernera, który ściśle 

W trakcie pytań przewodniczącego i pro- wypełniał zbrodnicze rozkazy komendy NSZ. 
kuratora oskarżony zmuszony jest zezna•~. ż~ Po prz.emówieniu obrony sąd udał się na 
jego grupa przystąpiła do NSZ św1ad'}mie. VI/ naradę, po której ogłoszony został wyrok. 
trakcie badań jeden m 1n1ent jest szczególnie Mo-::ą wyroku Kerner Eugeniu5'l - za nie 
charakterystyc11:ny: ujawnienie się został skazany na 10 lat wię-

Prokurator: Co to była akcj.'l sry2cj11Jna? zienia. Za wspólJpracą z Niemcami i z.a ud.zlał 
Oska1ż0ony: To były specjalne z:idania. w walkach brafobójo:ych - Na KARĘ SMIER 
Prokurator: Jeden z rozkaz5w, '.lodpisa· Cl, utratę praw publicznych i konfiskatę ca-

nych przez oskarżonego wyrainie mówi o od łego mienia. 

Ostatnie do.i Hitlera 
'ISZ w górach Świętokrzyskich. Od lzhły te- (ci qo da/ sz11) 
ga putku prowarl7ily akcję przeciwko AL ; ir1 "> -:t 
aym or -~ u • ,.1~ l J"l hwicowym. A'{CJ" la ~2:c1 Gdy z.a.poznał się z i·=l " treścią z początAu •oz- tęgówało gorikie UCP.Ucie, iż Goering-0wi uda 
aa rę.kę okupantowi niemieckiemu. '.A liµcu płakał się, jak rhlc-KJ. Ale te l.zy krótko się „wyciągnąć głowę ze stryczka'' a on, Goeb 
Jq~4 oC.cLział t. zw. 204-go pułku 1\S?. u;ął trwały. Już po ki::<;i minutach h'sterycrnej bels, mu~i tu tymcz-asem glinąć wriltl: z całą 
•amc~hórl z Niemrami. Kerner r-01.1kazał Niem- słabości ogarnął go po iJ ostn niesamov('ly swoją rodziną .•• 
tńw uwolnh', a nawet wydał rozkaz swem_u szał wś~ieklości. Miotał się jak opętany, ;vr.~e I B0orman również nie ominął okazji, aby po
ldiutantowi „,ń/ilkowi". aby len przeprowadził szcz~c l krzymąc. Potraktował postanow1eme grążyć Goeringa wobec fuehrera. Ten dziwny 
~b prz.ez placówki NSZ-owskie. Kerner <>trzy Goermga. Jako realny obiaw mesłychanej zd~a człowiek wciąż myślał 0 karicrl"e i usunięciu 
aał rozkaz forn1-0wania Brygarly ~wif'lck.-zy- dy .. Uwazał całą tę depeszę. za wystosowanie rywali ze swojej drogi., 
1kiej w skład której wszedł t. zw. 104 pułk ultimatum. otwarty rokos1 t bunt. Znacznie 
'<;7. W końcu sierpnia 1944 r. Kerner zosl;il później gdy już wszystko było skończone 
w0olanv na slanowłsko komendanta okręgu' Goering, jak wiadomo. kategoryczn!e wystą-

"SZ, a dowódcą brygady został „ppłld~ohm,". pił przeciwko podobnem11 ocenianiu swoich 
Jeśli -hod?i o ideoloqię osk.arżoneq,) - t;:i zamiarów„. Jednak, jak tam było n.aprawdę, 

ernP·T był zwolennikiem skrajnie prawico· nikt z nas nie wie i nie dowie się już nigdy .. 
·ego, fa«zystowsk~go kierunku w ~Sl - t. 

\.w. 7wią7ku Jaszczurczego, który w qd,óż:iie GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENAWISC 

I 
iu. orl S'\J (Stronnict·vc. Narodo-.~.::q 11 sr·~ze. W każdym razie, wśdeklą furię fuehrera 
·w:ał się połączeniu z AK 'N koncn Jistopa podzielało cale iego najbliższe otoczenie. 
· Jql r. odhvla ''t;. odprawa sztai.J·i ~·k · "JU Obur.7enie panowało w całym schronie. Naj
irleckiego "-IS7„ na której dowódc;i re•o-rn- bardziej czuł się oburzony Goebbels. Ten ma
:~, k0mcn;:iy gen. Bogucki o3wiadczvł. Ż"! ły, ułomny człowieczek a:l się pienił ze wście 
ygadi! ~więtokrzyslrn. w s!ddrl której wcho- kłości i obrzucał Goerinqa istnym potokiem 

Iii 1.zw. 204-ty pulk NSZ powiruia wyrusąć przekleństw . Podniesiony.m, mocno teatralnie 
a Zachód. wohec lego, że do Kielc zbliża się -melodramatycznym qłosem krzyc-7ał i wrzesz 
~rmia Czerwona. Pozoslai' mieli riektórzy czał drżąc po r>rostu ze wściekłości. W tym 
idzie z dowództwa, zakoustJlrować si~ i cze· steku słów były t tak.e pojęcia, jak „honor", 
ać na dalsze rozkazy. Ke; ner był 1ednym 1 ś · · • „wierno c", „śmierć" ;;krew· itp. 
vc.h, którzv otrzymali rozkaz pozostania W 
'yczniu 1945 starał się Kerner zale;plizować Za każdą tvradą na~tępowało służalcze. 
'cyjną ąrupę „Oset", w której skupił b. ofi „mój fuehrerze!" - i znów przekl~ństwa, peł 
rów NSZ, by w ten sposób zamaskować n~ emfazy deklamacja o wierności i śm!er-

·ivą działalność okupacyjną jako dowódcv ci", - i znów „mól fuehrer,..e'" .. 
4-qo pułku NSZ. Przed komisjami amne<>ty; Za parawanem tej patetycznej deklamacji 

1. llli Kerner nie ujawnił swojej działalności. wyczuwało się przede wszvstkim śmier.telną 

Po odczytaniu aktu oskarżenia składa ze-1 nienawiść w stosunku do Goeringa i chęć 
iania osk. Kerner. • ostatecrneqo zgublenlil qo w oczach Hitlera. 

Kerner szc z ~q5towo opowiada o tym, jak Jednorrześnie osobl~ta ni,mawiść Goebbelsa, 
• pierwnvch dniach okupacji zoraani.i:owal którą on ~tale żywił '.io Goeringa, mocno po-

ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 
Słowa B0onnana do reszty rozpaliły Hitlera. 

Kazał natychmiast aresztować Goer'nga i wtrą 
cić do Gestapo, jak tylko bedzie to możliwe 
do r>rzeprowadz.enia. Rozka;'. fuehrera brzmiał 

lakonicznie: „wtrącić zdraj:ę do więzienia w 
Kufstein 'l Jednocieśnie natychmiast został 
wydany poufny ro.7kaz, by w wypadku, jeśli 
on Hitler. zginie, uśmiercono Goeringa. 

W parę godzin później nadeszły nowe sen
sacyjne wiadomości. Przyniosło je radio kra
) U neutralnego. Tym razem dotyczyły one 
Himmlera i jego prób nawiązania kontaktu z 
Amerykanami. Za pośrednictwem szwed~kie
go hrabiego Bernadotte. I znów furia Hitlera 
nie miała granic. 

Następcą Goeringa został mianowany von 
Greim. Zawezwano go natychmiast do Kance 
!arii Rzeszy. Mimo niebezpieczeństwa, von 
Greim zjawił się tegoż samego dnia o l".mierz 
chu. Przybył samolotem „Fieseler Storch". 
Samolot wylądował na prowizorycznym lotni. 
sku, znajdującym się na magistrali „Wschód 
- Zachód'' w pobliżu bramy Brandenburskiej. 

Lot był wysoce, niebezpieczny. Tego napra
wdę zuchwałego wycz-xnu nie dokonał żaden 
bohater, nawet nie męzCP,yzna, a sła"" "~1-.;„ 

a trafiałem na proces mini;;trów. Zre67lt4 
o omyłkę było nietrudno, jako że w-szy;;.cy 
„gentleman.i", figurujący w tych procesach, 
wyróżniają się niena.ganną prezencją zewnętrz
ną, tak jakby na salę sądową j}rzyszli v.·prO!Sot 
z posiedzenia rady ministrów, lub zarządu kon· 
cernu zakładów. 

Na ławie oskariQITl.ych w proc~.ie Kruppa 
zwraca uwagę ;;wą sylwetką „sam" Alfred 
Krupp von Bohlen. Szcznpły, wy•soki, należa
łoby powiedzieł przystojny, w elega.nokim, 
dwurzędowym, gra•naolowym garnHurze, z miną 
obojętną przysłuchuje się obracdom. Wygląda 
tak, jakby go nie obchodziło to wszystko, co 
się dzieje na saJi, od czasu do czasu przechyla 
się do ;;iedzącego obok dyre:k·tora zakładów 
i rozmawia z nim po cichu. Inni ,,gentlemani" 
n~rzymują również ze sobą żywy kontakt, po 
cichu jednak, aby nie ura-i:ić 6ądu. 

Łowiłem fragmenty tego, o czym mówili 
o•brońcy na saJi sądowej. Drobne fragmenty 
całości, które jednak dają pojęcie o tonie, jaki 
zaczynają przybierać proc~y głównych 7Jbrod
niarzy wojennych. Wła-śnie obrońca pro6i! 
o to, aby zwolnić z posiedzenia jednego 
z o5karżonych. 06karżony len jest bardzo roz· 
strojony nerwowo, a ponieważ zeznawać miał 
świadek (ksiądz belgijski), który w czasie woj
ny pracował u Krup<pa (jako niewolnik). obron· 
ca boi się, czy nerwy klienta w}"l:rxymają pod
cza;; zeznań świadka, ch-O<Ciaż nie przypuszcza, 
aby świadek (skądże mowu') miał zeznać coś 
bardzo nieprzyjemnego. 

Sąd odrzucił żądanie obrońcy. „Nerwowo" 
chory ~brodniarz pozostał na sali i musiał być 
obecny podczas zeznań świadka, ik.tóry opo· 
wiadał o tym, jak masami gitllęli cudwzmiem
cy robotnicy u Kruppa, dozorowani przez SS
manów i jak dyrekcja zakładów odmawiała 
nawet desek na i<lh pogrzebainie. Obserwowa
łem oskarżonego, o którego 7Jdrowie tak bar
dzo troszczył ;;ię obro.ii.ca. Zachowywał naj
zupełniejszy i;po:icój, ani jeden muskuł nie 
drgnął na jego •twarzy, talk zresztą, jatk i 1wa
rze innych oskarżO'Ilych nie wyrażały jakiej
kolwiek skruchy, jakiegokolwiek zrozumienia 
dla rzeczy 01powiadanych przez świadka, 

Przeniosłem ;;ię na inną 6alę. Grono „do · 
stojnycli" pamów z siwymi brodkami i bez 
bród, łysych i &tarannie uczesanych ;;.tanowiło 
zarząd morderczego koncernu JG-Farbenindu
strie; oskaTżeni są o przygotowanie ~brojnej 
agresji i w&p-0maganie Hiblera wszelkimi środ
kami, jak.ie były w ich rozporządzeniu. Siedzą 
aż w trzech rzędach; przed nimi trzy ławy ad· 
wokalów. Gdy byłem na ;;ali, zeznawał jeden 
z oskarżonych, profesor Hoerłein, szef znane· 
go laboratorium farmaceutyczne.go z 'LJewer· 
ku;;en. Długo i rozwlekle roztrząsano kwestię, 
jatki był 6to.s.unek IG-Farbenindustrie do antv· 
semityzmu, czy dyrektorów ;;emiokiego i:i.nd:o
dzenia odsunięto od udziału w ZY15kach J jr.ld 
oył st06unek IG-Farben do Hitlera. Oczywi
ście, odpowiedzi oskarżonego wypadły tak, jaik 
się tego na•leżało spodziewać: do HHlera od
nosiliśmy ;;ią negatywnie, a do żydów ... sym
patycznie póki to bylo możliwe. o udifale 
IG-Farben w przygotowaniu wojny chemicz· 
nej, o masowej fabrykacji cyklonu, o maltre
towainiu obcych robotników, o ekSJPeryinenl3ch 
dokonywanych na więźniach - tego dnia l"a 
procesie IG-Farben mowy nie było. 

Jeden z czterech starych, amerykański~ 
sędziów, siedzących przy w.ielk:im ;;lole obrad, 
dyskretnie ziewnął. Z .pięciu dzie.nnihrzy 
obeonych na sałi, trzech się wymknęło na 
obiad. Atmosfera gmachu ;;ądowego w No
rymberdze i jego sali sądowej straciła na srwej 
atratkcyjno.ści od dnia Ul.kończenia pierwszego 
procesu :przeciwiko 9łównym zbrodniarzom 
wojennym. Straciła na atralkcyjności dlatego, 
że nawet ten pierwszy proces i wyrok ~mier· 
ci, jakie w nim zapadły, nie potrafiły wstrząs
nąć sumieniem rządów anglosaskich. Dziś we· 
spół z panami tego samego pokroju, co ~iedzą
cy na ławie oskarżonych, odbudowują oni ni· 
szczycielską ipotęgę imperiali=u niemiackie· 
go w Bizonii i wspólnie szykują zbrodnicze 'la• 
machy przeciw ludzkości. Ale ten spisek prze· 
ciw narodom świata, przeciw pokojowi, cle• 
maskuje polltyika demoikra.tvcznych i milu ią· 
cych pokój państw i zbrodnicza ręka anglo
satSkich i germańskich podpalaczy zostanie po. 
wstrzymana. Leopold Marsch 1k. 

ta. Tą szaleńczo odważną n!e...-iastą byla pi. 
lotka Hanna Reitsch. Aby wyobrazić s'oble w 
pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłaszcza 
momentu lądowania pod nieustając.vm intensy 
wnym obstrzałem artyleryjskim, - dostate
cmym będzie tylko powiedzieć, iż przed sa
mym lądowaniem Greim został zraniony w noj 
gę kulą karabinową. Od.razu po przybyciu „a 
niesiono go do sch:onu Kam:elarii Rzeszy 
ndezwłocznle poddano operacji. 

NOWY FELDMARSZAŁEK 
Greima powitano nlezwykle serdecznie. Na. 

tychmiast po operacji na noszach wniesi-0no 
go do pokoju dla narad. Hitler odr·a"U mlano
w!f go generalnym feldmarszałkiem. Mimo 
kompletnego wyczerpania Greima, rozmowa 
trwała przeszło 45 minut Nowy feldmaxszałek 
nie mónł " wla5nvcli siłach stać na nogach. 

(D. c. n.) 
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• B z u 
· Większość ar~ykułów 

Sta•1ialą jaJa, 
żywności pod znakiem stabilizacji 

chleb. §#onina I wieprzowina 
Kształtowanie sic;: cen na najważniejsze ar

frlmły żywności1>we w miesiącu styczniu mia
io cechy bardzo z.namicnne. 

Przyczyny wzrostu cen mleka upatr~wać na-, Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 
leży w rosnącym p0pycie na mleko. Tym nie usprawiedliwiają wzrostu cen, i należy uwa
mniej jednak z\vyżka fa jest powailnym sy- żać, że zaciążyła tu gra spekula.eyjna nie
gnałem, nad którym nie można pr.i;cjść de po-1 uczciwych elementów. 
rządku dziennego. Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 

Cena masła osełkowego wzrosła w 2-ch dni- uległy w styczniu w porównaniu z grudniem 
gich t ygodn'ach stycznia dość poważnie. lekkiej miżee. 

Wpływy rodatkowe miasta w r. 
Bli§1'o pól niillona zł 

Wpłvwy Kaosy Miejskiej za rok 1947 
wyniosły 498.986 .538 :1.ł , aj więeei wzy· 
niósł miastu podatek od lokali, który 
przyniósł aż ponad 124 miliony. ł'omim11 
l'.amych skarg na wysokie cenniki restau 
racy ;ne, frekwencja w lokalach i restau· 
racjach Łodzi bynajmniej nie spadła, cze 
go dowodem Jest wynoszący ponad 70 
milionów pod.utelk od spo-życia.. Jest to 
drugie co do wielkości źródło d~hodów 

miasta. Trzecim źródłem jest po<lalek od 
b.:..Ietów tramwajowych. Czwarty stanowią 
wpływy z kin, teatrów i wszelkiego rn
dizaju widowisk i imprez. Pona~ 14 milio 
nów żłotych dał mi-a.stu podatek hotelow'Y 
Właściciele przeróżnych terierów, wil
ków. pudli i pekifr::zyk.ów w:płilcili miastu 
2.774.275 :d. Duże sumy podatkowe wpły 
nęły od producentów wód gazowych, na
poi chlodzącvch i owocowych oraz z po. 
datku gruntowegcr. 

Komeada Ochotniczei 
Milic:i Obywatelskie· 

Nr 5 

Rezenry 
ltdzi 

·w drugą rocznicę powołania do ży:!.a 
ORMO w niedzielę, dnia 22 lutego 1948 
r. o go~. 10-ej rano w &a.li kina „Bałtyk" 
ul. Narutowicza 20, o.ganimje 
UROCZYSTĄ ĄKADEMI~ 
na program której złożą się: Przemówienia 
przedstawicieli władz, społeczeństwa i par. 
tii polityc:mych, część artystyC'Zila w wy'k. 
zespołu świellicowego Bat. ORMO przy 
Państw. Tech. Włók. i <>rkiestry ORMO 
m Łodzi. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi
chał Grzybowski i Ryszard Balwer (po 160 
proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.). 

W PZPW łjr 36 najlepsze wyniki osiągnęli: 
Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski. 
Stanisław i Pawlak Jan (po 160 proc.) oraz 
Bączkowski Józef (158.3 proc.), Kamocki An
toni (157,1 proc.) i Broks Władysław (154,7 
proc.). 

W PZPW Nr 38 Kazimierz WKojtczak uzy
skał 154,5 proc. Ewa Krysia~ 154.4 proc. Ka· 
zimierz Bromiński 150,5 proc. a Eugenia Ro
siak 152.6 proc. 

Na H podstawowych artykułów żywnościo
wych, 11 wykazało całkowitą stabilizację cen. 
W ciągu stycznia nie podlegały wahaniom ce
ny następujących artykułów: chleb żytni -
biały (90 zł. kg.), mąka pszenna (101 zł. kg.), 
mąka .żytnia (55.5 zł. kg.) , ziemniaki (12.5 zł.), 

mięso wołowe (185 i.ł. kg.), ciel~cina (190 zł. 
kg.), kiełbasa wiepnowa (SW zł. kg.). cukier 
(177.5 tl. kg.) Ceny cz.ter€ch artykułów w 
styczniu spadły, a mianowicie : potani.al 30 
proc. chleb żytni, jaja świeże , mięso wieprzo
~ i św:eża słonina. Chleb żytni 80 proc. 
staniał w styczniu o 4 zł. na kg .. co jest tym 
V."a.Żniejsze, że idzie w parze z wybitną popra
wą ja.ka6ci chlebtl. W większej jeszcze mierze 
potaniały świeże j3ia, pod koniec styczni<i ce
na ich była o prawie 16 procent niższ :-1 , niż na 
początku miesiąca. Przyczyną tej zniżki jest 
dobra nośność kur ~ powodu łagodnej zimy 
i duża podaż nie 1ylko jaj świeżych, ale i 
wapiennych. 

W PZPW Nr 1 na czoło wysunęły się: Zo-
fia Frankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod
gó~·ska 143,2 pro ). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W związku z rosnącą podażą nierogacizny 
tuczonej, spadły t1ieioacmie ceny mięs.a wie
pnnwego o 2,5 procent i !iloniny o prawie 
1 procent. 

Przeszkody są usuwane - współpraca k zepnie 
Zebranie PPR i PPS w Ńowej Tkalni PZPB Nr 1 Dwa artykuły, ml~ko i masło ~elkowe wy

kazały w ciągu ~tycznia tendencję zwyżkową . 

Dl' REKCJA 
PRZEMYSLU IWNFEit.CYJNEGO 

zaangażuje 

2 biegłe MASZYNiS TKI 
Warunki do omówienia w Wydziale ·~ 

Per..sonalnym Dyrekcji, Łódź. ul. Piotr- ~ 
kows.k.a 175, w godz.. od 9-11-ej . ~ 

Dnia 18 bm. odbyfo się zebranie pepe- ostry:h słowach potępił „pseudoprzyjaciól" PPS 
rowców i pepesowców, zatrudnionych w No- i wrogów jedności działania obu partii rubot
\11:ej Tkalni. Licznie zebrani członkowie obu niczych, usiłujących różnymi sposobami zni
partii robotniczych wysłuchali interesujących weczyć jednolity front - podstawę siły Pol
refcratów członka Komitetu Wojewódzkiego ski Ludowej. 
PPS, viccprezydenta Łodzi tow. Duniaka i II „Wrogowie klasy robotniczej i Polski Lu
sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba- dowej, którzy lfr:zyli na rozluźnienie współ
ryły. Po dokonaniu przeglądu sytuacji we- pracy z PPR, zawiedli się srodze - oświad
wnętrznej kraju i sytuacji międzynarodowej czył tow. Duniak. - R~wnież w szeregach 
tow. Duniak zreferował zebranym uchwały Polskiej Partii Socjalistycznej byli tacy, którzy 
knogresu PPS we Wrocławiu. Tow. Dumii;'lc w z nieufnością odnosili się do współpracy 
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K r WÓ w dków s ~erdza 
besttalsJwa n~em~eckich zbrodniarzy z Pabianic 

\VC'ZO'raj w 5-tvm d:niu rozprawy pneciwko 
"C.emys!G~m niemieckim z Pabianic w dal 

11:&ym <:b,gu Zi!Lllawali św~d.kowie. 

Punkt za punktem ustalane były okolicr
•• .>ŚCi z aktu oskarienia, który potwierdz-a się 
•v całej ro-zciągłości. 

Świadek inż Tymieniecki pracował w za· 
... . :w.ach Lohman Werke w Pabianicach a póź 
"""'"'j w Sudem aż do chwili wyzwolenia. Pq
cwiercka on okoliczność, że do aresztowania 
P1e:trnszka p-rzyc.zirnił się Sudeck. 

Inż. Tymieniecki <J.powiadając o pobycie 
• Sudem stwier~a, że Komik w chwili zbli 
~""ia się wojsk amerykańskich specjalnie 
"' ,,·orzył ogień w kierunku wo iska, czym spo 
·n>'do-wał umyślnie ostrzeliwanie baraków, w 
1<tórych znajdowali się polscy robotnicy. KoI 
mk również kierował akcją ewakua-:ji z Pa
biunic do Sudem, latem 1944 roku, kiedy zblt 
tała s:ę wielkimi J. rokami ofensywa -armii 
radz:cckiej. Pakowanie ma zyn i ur.ządzeń fa 
brycznvch trwało pr1es'Zło 6 tygodni i !il.pa
kowanych nstało 90 wagonów. Ewakuacja 
urządzeń fabrycznych zda'niem. świad:rn miała · 
wyłąc.m:e na celu dewasta~ję zakładów. 

Swiadek J.Wwi'!Ja Pi<Rrkowsłca praco;•:ałd 
w 1vydaiale per onaloym Lohman·Vvecke. 

Za wiecJ.zą Sude-::ka. który zresztą przyznaje 
się <lo tęgo w fabryce pracował konfi dent 
gestapo , który donosił o wszystkim dyrekcji, 
a ta gesłaj)O. 

Następni~ ze7na je świadek Szwa!'rzak, ktr> 
ry w czasie pam i ętnego apelu 2 maja 1942 
roku zoslal wraz z innvmi dwcma robo tnika 
'ITli aresztowany i osad>ony w obo1ie. \ 'rct z r. 
nim aresztowani ;>ostali 1obot.11i :y Ga jda i Kraj . 

1imo, że wszyscy oni byli zwolnieni przez 
lekarza 11iemier.ki.ego od pracy, Thalenhor.st 
podarł 2aświadczenia i ~kierowani zostali do 
obozu za rzekome uchylenie 5ię od pracy. 
świadek MorzysLel<, matka rob. Morzyszka, 

który zginął w obo>rie opowidrla , że krytycz· 
n ego dnia przysłano z fa brvki \V Prkschutza 
do domu. bowiem Morzyszek był cbory. Do 
fabryki wezwano ge5tapo, które dokonało a 
res:ztowań 

świadek Sni('nek nale:i:ał do grupy pracow 
ników mlodoriarneh. Miał on 14 lat, kiedy za 
o:ął pracować. Ka„~no mu nos:ć ciężkie de· 
..;..i i nie móqł n<'·<l'"•ć tei nre.cy. ·wtedv Ro· 
senbergi i Kornik bili śwhi~l<a iak również i 
i.onvch mh.doc' -0- .„ h rohotnil;:ów. 

Ławnik tow. Wl-d<1w<;ki: Ile qod.iin świa· 
dek pracował i czv młodociani pracowali na 
równi z dorosłymi? 

Swiade'k: , Pracowi.>l«mv do 12 godzin 
dziennie i wszysrv młoclo~iani wykonvwali 
tak samo ciężką pracę. jak dorośli Bv"' też 

narówńi z nimi w besU.alsk.i sposób t ·to· 
wan!. 

SwiadP.k J~r7V !3!os1,a1i~ki w roku 1942 
oN-ebywał w ' " '" ~ir.o niu wraz z robolni iem 
to;1man·V.'er!;:e - \Vo11'iew ' r.zem, który póź
n.iei ~l..!'lł zamorrlowanv. Wolkiewicz powie· 

dział świad..'l\.owi, że główną sprężyną jego 
aresztowania był Sternrerg. 

świadek · Zygr.rnnt Kraj wre.z ze Szwag· 
rzakiem był ares·ztowany w czasie apeiu w 
maju 1942 roku. Potwierzda on okoliczności 
aresztowania, ustalone pn;ez Szwagrzaka. . 

świadek w dulszym .ciągu swoich zeznan 
mówi, że bv1y okresy, kiedy pracowano bez 
przerwy 36 'g<><lzin. W Sudern, w czasie ną.-

lotu na zakłady świsdek jechał aut-em wraz 
z innymi robotnikami. Z nimi jechał również 
Boecken. Kiedy rozpopz.ął się nalot, Boecken 
zabr-0nił szoferowi i ro?iotnikom opuścić auto, 
ieby udać słę do schronu. Vv czasie teg-0 na
lotu jeden z robotników zginął z powodu 
odn".esionych w cza5:e bombardowania ran. 

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu ze
znawać będą świadkowie„ 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal-, stępne: Bronisława Olejniczak (144,4 proc.) 
'ni na 8 krosnach najlepsze rezultaty osią- i Bronisława Woźniak 142.2 proc.). W tkal
gnęli: Jżzef Skiba (160,3 proc.) i drugie ni na 6 krosnach Maria Skabiak osiągnęła 
miejsce zdobyła Szymańska Ksawera (155 168 proc. normy, Bronisław Ciula 166 proc. 
proc„ Na „szóstkach'' wyróżniły się: A?na i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płach 
Janiszewska (181 1 proc.) Genowefa Matu· ta na 4 krosnach uzyskał 177,5 proc. 
iak (159 proc.). W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 strona.eh wy 

W PZPB w Pabianicach w tkalni v.ry
różni ła się pracująca na 8 krosnach Sabi
na Zych (151 proc.). Karol Śniady na 6 
krosnach osiągnął 155,9 proc. Wśród „!!zwó 
rek" Helena Kruk ~yskała 163,6 proc. a He 
lena Swiątek 155,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta
!lzek uzy3kała na 6 krosnach 153,3 proc. 
W przędzalni wyróżniły się Stanisława 

Rojczak i Władysława Czekaj (po 163 pre.), 
Slanislawi' Da jer 1164 proc.) alentyna 
Zentkowska (156,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni najlepsze re
zultaty na 16 krosnach automatycznych o· 
siągnął Józef Sobczak (173 pro-:.) Helena 
Rozpara uzyskała 171 proc. Teofil Popiń
;kj (4 krosna) uzyskał 153.3 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 

Julia Górecka i Cieplucha Władysława (po 
150 proc.). Stefan Wachnik osiągnął 155 

różniły się: Konstanc}a Wachecka (169 pr.) 
Bronisława Matcrnk (167 proc.). W przę

dzalni (3 strony) Helena ścigańska uzyska
ł.a 174 proc. a Krystyna Kacela 163 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 
Eimi.na (124 proc.) wyprzedził zespół Ku
rzyńskiego (115,9 pre.), a zespół Banaszczy
ka (137 ,8 pre.) wyprzedził zespół Człapil1-

skiego (130,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 tkacz Wójcik Franciszek 
173 proc. a l\laria Pryczek 177 7 proc. W 
przędzalni wyrożniły się Stanisława Boja
n-0wska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
proc.), Janina Góralska (161 proc.) i Ma
ria Szambela (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czterech krosnach 169,3 proc., 
a Teresa Kozan (również na 4 krosnach) 
159,8 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony): 
wyróżniły się: Maria Michalak (175 proc.), 

proc. Zofia JarcEewska (168 proc). 
W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) naj- W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły 

lepsze rezultaty uzyskał Pałczyński St-efan się Michalina Ci-hecka (150,1 proc.) i Ka· 
(174.6 proc.). Jozefa Seweryniak osiągnęła p;imiera Sobańska (149,4 proc.). 
162,9 proc„ Janina Jurek 165,l proc„ Hele- W PZPB Nr 17 wyróżniła !\ię tkaczka 
na Bogus 160,9 proc. a Genowefa Osen- Antonina l'atura (4 krosna - 133,5 proc.) 
dowska (154,7 proc.). W przędzalni wy- i prządka Maria Wielka (164,7 proc.). 
różniły się; Bronisława Switoniak (169.1 W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
proc.), Zofia Kotlarek (166,7 proc.) i Maria ki: Maria Podradzińska (154..8 proc.) i An-
Oubis (162,3 proc.). tonina Nowak (152,2 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przedzałni najlepsze W PZPB w Andrychowie w przędzal-
rezultaty na 2 stronach uzyskały: Geno- ni (4 strony) Rozalia Karkoszka i Aniela 
wefa Bartosik łl4'i' 7 proc l Janina Mucha Bizoń uzyskały po 134.4 proc. W tkalni 
(146,I proc.) i Józefa Cielniak (145 ,4 proc.). na 4 krosnach Franciszeek Zaremba o
Pierwsze miejsce wśród .. czwórek'' zajęła siąGnąl 154,9 j>roc a Maria Kasperek 15~.2 
GPnnw<c?fa K::iłużYJfak {łl.48.6 oroc.). a na- nroc. 

z PPR. Ale rok realizacji umowy o współ
pracy ·wykazał, że nieufn" ' ć ta powstała nie 
u ludzi myślących kategoriami socjalistycz
n"°mi i marksistowskimi, lecz u ludzi będą
cych zdecydowanymi wrogami klasy robotni
czej. Umowa bowiem wytrzymała krytykę 

życia. Była i jest czynnikiem budującym i 
nie w smak jest tylko tym, którzy pragną 
przywrócenia władzy kapitalistów i obszarni
ków". W zak011czeniu tow. Duniak weZV1'al 
do wzm-0cnienia ruchu współzawodnictwa pra 
cy i walki o podniesienie wydajności pracy. 
&tóra stanowi jedyny spo poprawy bytu 
r.~1s pr ::cujący _t:. 

1 Tow. Baryła (PPR) w swoim referacie 
mówił zagadnienia praktycznej realizacji je. 
dnolite,go frontu PPR i PPS na terenie lódz. 
kim. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer. 
wonego Sztansaru" i „Międzynarodówki''. 

····················••R~•••••I 

Odbudowa 2-cł1 domów 
robotniczych 

Decyzją Ministra Pracy i Opieki Społeczne: 
Zarządowi Miejskiemu w Łodzi przyznana ro 
stała d~C;ia w wysokości 17 milionów 331 
tys. złotych, przeznaczonych Ina od.budoW! 
21-ch .robotniczych domów w Ł0<lzi przy nl. Za· 
wiszy Czarnego Nr Nr 35-37, gdzie mieszk•I 
bęaą prae-0wr.icy Zarządu Miejskiego. 

Budowa domów będzie prwadzona w bież~ 
cym okresi;! z;imO\vym, a ukończona zostanie 
prawdapodobnie prz.ed sezcnem budowlanYj 
1948. Na robocie ~.trudnieni będą wyłąc21' 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatn:.dnie; 
nia w Łodzi. 

Poza przyz.naną już w celu prowadzenia ro
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło
tych, jest to druga w tym roku przyznana 
miastu większa kwota. 

racjonalne; organizacj 
pracy 

Akcja odczytowa 
W piątek 20 lutego o godz. 9 rano w 

PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr żbichorski 
zyt p. t. „Szkolenie robotników w przemy 

śle włókienniczym", a prof. Biegeleisen p, 
„Badania psychotechniczne''. Na odczy'-<:f 
proszeni zostaną dyrektorzy naczelni i te 
niczni wszystkich zakładów włókienniczych 
Lodzi oraz referenci szkobictwa i pers 
liści. 

Poza tym zebrani wysłuchają prelekc 
przedstawi.cieli Rady Zakładowej, orgunizat 
polityczny eh i społecznych przy PZPB Nr 1. 

Kto pierwszy? 
We współzawodnictwie międzyfabryczn. 

w pl'remyśJe bawełnianym w dn. 16 lutet 
najlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr I' 
(134,8 proc.) . 

W wysokim stosunku przekroczyli dziel 
ny plan produkcji PZPB Nr I, PZPB Nr 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelo 
i PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wykazay PZPB Nr , 
PZOB w Zgierzu i PZPB Nr 9. 

----
ODCZYT PROF. DEMBOWSKIEGO 

W sobotę, dnia 21.H o godzinie 19-ej < 
będzie się st.araniem AZWM .życie" i Z. 
w auli Uniwersytetu Lódzkieqo ul. Narut· 
cza. 68 odczyt prof. dr. Jana J)1>mlwwski 
n.t. „O aktywności oraaniz.mu'' Wstęp woli 
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Kronika m. Kutna Za 'niedozwolony przemiał zboża 

Komu winszujemy 
Sobota, 21 lutego 1948 r. 
Dziś: Eleonory. 

Telefony 
Pow . Kom. MO. - Nr 22 
M1e1ski Po?terunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta · Kutna - Nr 3n 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 . 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zal<!. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kas13 Oszcz~ności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 

pociągnięto szereg osób do odpowf edzialności 
Inspektorat Ochrony Skarbowej w 

Kutnie przeprowadził ostatnio kontrolę 
młynów znajdujących się - na terenie 
powiatu kutnowskiego oraz sąsiednich 
powiatów, badając wysokość przemia-

• 

łu procentowego mąki. Kontrola wy
kazała, że bardzo wielu młynarzy nie 
stosuje się do istniejących przepisów, 
określających wysokość procentowego 
przemiału mąki. 

W dniu 6 bm. zatr:? \·:-1 •;110 ob. Ste
fana Domańskiego, mk ?.\ . ._ .., ńca wsi Za 
gaj Stary (powiat ł ~ „ -1 1 wiozącego 

znaczne ilości nrnki , , r •c::lozwolonym 
przemiale. Dochodzcni :-i przeprowadzo
ne natychmiast ;JrZC'Z funkcjonariuszy 

Glo§q Cząte!nihów Inspektoratu Ochrony Skarbowej, 

W 
stwierdziły, że w młynie, znajdującym 

Sprawie wypadków ulicznych się we wsi Góra św. Małgorzaty (pow. 
. . . . . . łęczycki), dokonywano przemiału nisko 

W związku z nieszczęśliwym wypad 
kiem śmierci dziecka pod kołami auta, 
o czym donosiliśmy już na łamach na
szego pisma otrzymali~my od jednego 
z naszych czytelników list, zawierają
cy szereg uwag, które naszym zdaniem 
Zarząd Miejski povvinien wziąć pod u
wagę. Przechodząc ulicą Stalina - pi
sze nasz czytelnik - można zauważyć 

gromady dzieciaków, grających na jezd 
ni w „berka" i cz~piających się prze
jeżdżających wozów. Nigdy jednak nie 
widziałem, żeby w takich wypadkach 
reagowały władze powołane do utrzy
mania porządku w mieście. Moim zda 
niem, organa Milicji Obywatelskiej, po 
winny karać mandatami rodziców, któ 

rzy pozwalag, _by ich n.iel~tme .dziec~ procentowej mąki żvtniej i pszennej. 
baras~kow~ły ~1ę be~ op1ek1 po Jezdm Właściciele młyna, bracia Ludwiccy 
po_ głowneJ. uhc:[. v\ ted7 ~apewr:e ro- odpow.iadać będą za to przed delegatu 
?zice sta:ah~y się lepieJ. p1.ln~wac swo rą Komisji Specjalnej w Łodzi. 
1e latorosle i wypadek Jaki się wyda-, W 'k d · bser 
rzył w sobotę nie mógłby mieć miej- „ wyri u prz~~r?ą.wagzon~J o wsi 
sra wacJ1 m yna zna] UJ ce o się we 

W
. rt · , · · t ·, d Wólka (pow. łęczvcki) zatrzymano w 

a o się rowmez zas anowic na d . b ·h d · 
t 

· . . b . , mu 17 m . trzcc gospo arzy, w10zą-
ym, czy rue powmno się za romc po- h ,_. · t · · ·. 1 
t · f k l' St l' kt, cyc transnort mat\:J zy nie.1 ms rn pro-

~ OJtU urh111!-ane nat u ~cy almta, ora rentowej ((55 pr~c.) . W toku docho-
1es ruc iwą ar ena prze o ową, na d , t. 1 · · · łyn 
drodze Warszawa - Poznań. Ostatni zen us a ono, ze . wymlcmony m . 

· ·1· d k b ł .1. produkował od dluzszego czasu mąkę 
meszczęs i~"' wvpa e y moz iwv . . . d 

, • • J • J ' . • J msko procentową za wiedzą 1 Zf50 ą 
wł~.m~ dzi~ki t~mu, ~e dziewcz~n.ka kierownika młyn a Stanisława Wlazło. 
WY, f1eg a nku~spo ziewanie spoza s OJą- zamieszka•ego 'w Łodzi, przy ulicy Ki-
ce] urman 1. l' , k' 18 · ms iego . 

Rozwój idei oszcżędzania 
„ Szpital Powiatowy - Nr 20 

Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 

wśród kutnowskiego świato pracy 
Zapoczątkowana przed niedawnym 

czasem na terenie powiatu kutnow
skiego akcja oszczędzania zatacza co
raz szersze kręgi wśród społeczeństwa. 

ka i waha się w granicach kilkuset 
złotowych, tym niemniej w banku BGS 
uzbierało się już blisko dwieście ty
sięcy złotych, które są rezerwą kapi
tałową kutnowskiego świata pracy. 

Młyn stosowal przemiał niedozwolo
nej mąki na szeroką skalę, czego do
wodem 'jest fakt, że w cia g11 jednego 
dnia potrafiono wydać 6.000 kg. 55 
proc. mąki żytniej. Dochodzenia jesz
cze trwają, po czym, po ich ul·ończeniu 
sprawa zostanie skierowana do Dele
gatury Komisji Specjalnej w Łodzi. 

= „ 

I 

Apteka Sukc. H Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chaciń .~kiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redak::JI „Głosu i<ot. 
oowskleqo" JJ Nfat'.lwy Referat Kultur• i '5ztu. 

ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel 1'1. 

Od chwili powstania komitetu akcji 
oszczędnościowej to jest od niespełna 
dwóch tygodni, wydanych zostało na 
terenie Kutna 300 książeczek oszczęd
nościowych. Są to po największej czę
ści książeczki prac::iwników spółdziel
czych. Wysokość wkładów jest niewiel 

Rzecz charakterystyczna, że wśród 
oszczędzających brak znaczniejszej ilo
ści przedstawicieli inicjatywy prywat
nej . Czyżby kupcy i rzemieślnicy nie 
zrozumieli korzyści płynących z posia
dania własnego zaoszczędzonego konta? 

N.esum!enny df erżawca 
o~rodu "11P.:s1c:eoo 

„llil'!l ...... „ ... .., ... „...,„~_._._.„„.,...,..,.....,. ............. „„„..,._. . ..,...,..scaz.,.,i~ ....... .,...._..,. .... ...,.~~••„ ... „.,. ... „ ... „„„ ... ~._..~~~· 

Z początkiem 1945 roku Zarząd Miej 
ski miasta Kutna, wydzierżawił nieja
kiemu Franciszkowi Wójcińskierrtu o
gród wraz z cieplarnią i domkiem mie
szkalnym, położonym przy ulicy Mic
kiewicza 6. Ze względu na ciężkie wa
runki początkowego okresu . . Zarząd 
Miejski zgodził się uchwalą z dnia 4. 
12. 1946 r. zrezy~nować z umówione
go czynszu dzierżawnego przypadają
cego za rok 194!1-ty. 

raktor) który bije rekordy 
Sprawa wybo
ru odpowiednie 
go typu trakto
ru, przystoso-

•: wanego do na-
~, ··, ·.··· . . ·· .. · . . .. . . szych terenów 
~„\~-.ł-l.~:;;.; • .;_."'"" ;,.,. ,~ - zajmuje już 

.,Staliniec" od dłuższego 

czasu czynniki miarodajne. Jak infor
muje nas dyr. Centrali Technicznej Ob
sługi Rolnictwa tow. Głowacki, otrzyma 
liśmy w ciągu ubiegłych trzech lat sze
reg traktorów amerykańskich z UNR 
HY, otrzymallsmy traktory radzieckie 
typu t. zw. „Staliniec", które są już pro 
dukowane masowo w wielkich zakła
dach traklorowych w Stalingradzie. 
Obserwacja tych różnych typów ma
szyn w ich pracach na naszych tere
nach przyniosła sz~r<>g ciekawych spo
strzeżeń i wniosków. 

A więc, traktory amerykańskie za
wiodły całkowicie. Traktory te konstru 
r:wane dla wielki ch , płaskich przestrze 
ni uprawnych w Sianach Zjednoczo
nych i w Kanad zie po!ładają szereg 
wad i błędów kon:>trukcji z których naj 
wazme1szym jf;!st nieodpowiednie do
prnwarłzanie olh·.'y do motoru. Przy pra 
cv na terenach snadzistvch nasteouje 
n°ierównomierne doprow~dianie oliwy 
i ciągłe zatarcia tłoków. Także ()~umie
nie nastręcza wiele kłopotu. Podczas 
deszczu traktory nnrmvskie ~rzęzną w 
rozmokłe.i ziemi. Do tego dochodzą ta
k!e man ka mentv - jak brak C7Cści za 
pa'Sowvch. wsk utek cz~o traktor po 
t~ółl'Ocznej pra(·y jest nie do użytku. 
Ta ost8tnia „sztuczka" producentów a
mer vk a11skich obliczona jest wyłącznie 
na ryn ek amerykański. „Popsuła się 
iakaś cz~ść ~ to traktor sprzedaj na 
!'? m<>lr i kup nowy! 

P/fy . w naszych warunkach gospodar 

• W ramach umowy handlo
doskonałych maszyn 

czych, ·nie możemy sobie pozwolić na t·azy dłuższe niż trak.toru UNRRY. 
ten ,;amerykański" luksus kupowania Traktory radzieckie pracowały u nas 
ciągle nowych trakto1·ów, które w pra- nie tylko w porze robót wiosennych i 
cy n~ naszych terenach „zacierają się". letnich. Używano ich skutecznie w leś-

Jedynym traktorem, który w pełni nictwie podczas zimy - do trakcji po
zdał egzamin pracy w Polsce okazał się ciągowej. Używano ich do burzenia do
t.raktor typu „Stałiniec" - produkcji mów w Warszawie czy we Wrocławiu. 
wspomnianych powyżej Stalingradz- Pracowały okrągły rok bez względu na 
kich Zakładów T1·aktorowych. deszcze i mrozy, spełniając rolę siły 

Uwidpczniony na naszym zdjęciu pociągowej. 

Od tego czasu minęły dwa lata. 
Ogród nrzynosi teraz wielkie ~yski. 
Zarzad Miejski dom::iga sie obecnie od 
użvtkownika 100.000 zł. tenuty rocz
nej. Pah Wójcicki uważa jedn::ik. że 
ta· suma jest zbyt wygórowana i woli 
nie płacić ani grosza przez całe 3 tata . 
Bądź co bądź, należy podziwiać cier 

pliwość Zarządu Miejskiego, który przy 
patruje się bezczynnie jak nrzedsiębior 
czy ogrodnik wzbogaca się kosztem 
społeczeństwa. traktor radziecki umieszczony jest nie Ostatnia umowa hana1owa między 

na kołach ogumionych, lecz na gąsieni- Polską a Związkiem Radzieckim prze
cach, co pozwala mu pracować nawet widuje dostawę kilku tysięcy , trakto
w rozmokłym gruncie. Oliwienie dosto i·ów typu „Staliniec" dla polskiego rol 
sowane jest do krzywizn terenu. Maso- nictwa i leśnictwa. Już w najbliższym 
wa produkcja jednego typu pozwala w czasie spodziewane ]est na<lejście pierw Ostatnio na terenie powiatu kutnow 
każdym czasie na zakup części wymien I szych partii tych trwałych, silnych i skiego zostało reaktywowane Stowarzy 
P.yc~. ~ak. d~wiodły. ~ot~c~czas?we ob: nie niszczących się w ciężkiej pracv ma szenie Hodowców Gołębi . Pocztowycn. 
serwac]e zyc1e ,,Stahnca Jest k1lkakl'Oc szyn. H.R. Wszyscy właściciele gołębi pocztowych 

--~----------------·~~~-------~--~~-( muną pod rygwem Ynktji kHnyc~ 

Szkoła rolnicza w Si em ieni·cach · zarejestrować swoje gołębie w sekre-
tariacie stowarzyszenia, które mieści 

:posioda nieodpowiedn;e kierownictwo się w Kutnie przy uiicy Reymonta 9. 

Gminna Szkoła Holnicza w Siemie- od społeczności wiejskiej i zamiast or-
nicach mieści sic; w pałacu. który był ganizować życie społeczne i ku1tura1ne N eszczas· Fwy wypadek 
kiedyś własnością przemysłowca łódz- w Siemienicach, stała się wyspą niedo- " 
kiego, Geyera. Przy szkole znajduie stępną dla wszelkich odgłosów z zew-' na Azorach 
się 50 ha gruntu •1orawnego i piękni f' nątrz. 1 tak. z inicjaty\V)' Samopomocy Na stacji technicznej Kutno-Azo~ 
utrzymany park. Szkoła w Siemieni- Chłopskiej, zorganizowane w Siemieni- wydarzył się w nocy z dnia 17 na 18 
cach posiada więc wszelkie dane na cach koło gospodyń wiejskich. do któ- bm. nieszczęśliwy wypadek, który po-
1o. by. być przoduiącą w powiecie. Nie- rego zapisało się kilkadziesiąt kobiet. ciągnął za sobą śmierć człowi.eka. Ma
st ety, tak jednak nie jest. Frekwencja Opiek.ę n~d tym kołem ?bię~v dw~e n~ newrujący parowoz, k ierowany przez 
w szknle jest minimalna, uczęszcza tarq. uczycielln ze s~kołv rolmcz~1. „Opieka mechanika ob. Banasiaka, najechał na 
zaledwie 20 uczniów, mimo. że osiadli ta. do;irowadz1ła do tego, ze koło ~o- , pracującego przy torach kolejowych 
na tereni<> itminy chłopi, przewazme si:io?yn ~aprze~tało b~r.dzo prędko Ja- I pracownika PKP ob. Władysława Ja
hyli be7roli:i. nadzieleni ziem~ą. z re- k1e1kolw1ek działaJno.scI. 1 nickiego, lat 47, zamieszkałego w e wsi 
fomv ro!YJ~J , doskonal~ r~zumie:ią _p0- .Byłob:y rzeczą l?o~ądan~, . by t. zw. Walentynów gm. Kutno. Janicld po
trz<>bP osw1~ty. C~łop1 n.ie maJą 1ed_- , miaroda1ne czynmk1. zwroc1łv. ba_czr:ą 

1 
r:iósł śmierć na miejscu przez zgnie

nak za u fama do k1erow:mctw:a szko~'. uwagę na szkołę rolniczą w Siem1em- I cenie czaszki. Nieszczęśliwy pozostawił 
Szkoła odseparowała się na]zupełmeJ rach. żonę i pięcioro dz:ieci. Zwłoki ofiary 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 
wypadku przewieziono do kostnicy 
szpitala powiatowego. 

-\V~· cfa\Vrfl: Wnj. f\omit.et PPB w Łodzi Komitet RPdHkryinv. Red . i Adm. Lódź. Pi:>tr~ 1wsk:i 8fi. Telefo'lv: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzia ' ,„t M~ń : Piotrkowska 55, te! 111-50.Konto PKO VTT-1!'i0!1. 7,a.kł. Grat. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnośd za terminowv druk ogłoszeń. 
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.!i por tu Z żgcia Partii !ze 
UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR, AKTY
WISCI i ADMINISTRATORZY KOLEJOWI! • 

KOMUNIKAT 

W niedzielę 22.2. o godz. 10-cj rano w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 - od
będzie się zebrani sek1·eJa,rzy kół, aktywu 

dwóc ,,wrogich" obozac 
admin. kol. Obecność obowiązkowa. Pięściarze LKS-u i Tęczy przed niedaielnym spotkaniem 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PPR 
zawiadamia, że dziś o godz. 16-ej odbędzie się 
Jdprawa pełnomocników Dzielnicowych Kon
troli Partyjnej. Obecność obowiązkowa. 

(Specialną reporiaż „„G#o.su Roboi n i c z eqou) 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 

Przed meczem bokserskim o dużą slawf,ę ciekawe są zwykle kulisy. 
Jak się przygotowują pięściarze i co myślą kierownicy drużyn. 

Na parkanach i słupach ogłoszeniowych od kilku dni wiszą duże płach· 
ty afiszy, a·nonsujqce spotkanie finałowe o drużynowe mistrzostwo Pol· 
ski w boksie pomiędzy dwoma miejscowymi rywalami: ŁKS-em i Tęczą. 

Jedni jak i drudzy mają swych kibiców, nic leż. dziwnego, że już w tej 
chwili zwolennicy pięścia1stwa są podzieleni na dwa obozy. Aby pod· 

nieść na duchu jednych drugich, postanowiliśmy uchylić zasłonę nad 
przygotowani-ami obu zespołów. 

Zaczynamy od Tęczy. 

CIELI TĘCZA I rzędzie o to, aby przez kiHrn dni chło.pcy byli 
W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9 -ej I Już od wtorku cały skład klu•bu włókien· oderwani od codziennych kłopotów i trosk do

rano w lokalu świetlicy ŁK przy ul. Sienkie- niczego wraz z rezerwami przebywa na wig~- mowych. Treningi obe·jmują głównie gi1n."la· 
wicza. 49a odbędzie się dla uczestn(ków kur-

1 
liatuize_ w Zdmi~~iej_ Woli. Są ~u: Jaskóła, stykę i „fo~ttingi", aby o.sią~nąć na to _powa~-

su _ członków PPR i PPS wykład t ow. Soł- Guzowski, Mark1ew1cz, Krako""."1a,k, Mazur, ne spotkame 5zczyt ko~dYCJl flzyCZllleJ. . 
t t M t . r t D' I kt k „ Skrob;randa, Janeczek, Małecki. Bednarek, Wszy<Scy chlo.pcy, Jak donoszą ostaitme 
aua n · •:. a ena is _yczna ~a e Y a. · Trzęsowski, Jurek, Grymin, . Ostr-0wski, a opie· meldunki, są zdrowi i dobrej myśli. Kontuzji 

Obecnosc wszystkich obowiązkwa. kuje się nimi oczyw1sc1e trener Garncarek. na razie nie ma żadnych. Do łodzi .pięśdarze 
UWAGA, AKTYWIŚCI-PEPEROWCY ZARZĄ Wszyscy chłopcy zakwaterowani są w „Hote· Tęczy przyjadą dopiero w niedzielę w.prost do 
DU MIEJSKIEGO lu Polskim". hali Wimy. 

D 
· · d 

17 
. 

1 
k 

1 
ł I Kierowniotwu Tęczy chod7Jiło w pierwszym Skład Tęczy będzie wyglądał 1prawdopodob-

z1s o go z. -eJ w o . a n w asnym przy · 
ul. Moniuszki 7-9 odbędzie się nadzwyczaj
na konferencja. na którą Komitet PPR przy ! 
Zarządzie Miejskim wzywa. sekretarzy, dzie-1 
siętników i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec
ność obwiązkwa pod rygorem partyjnej dy
scypliny. 

Klo gdzie sędziuje • 
I 

o drużynowe mistrzostwa Polski w bok-s1e? 
POZNAŃ. - Na zawody o drużynown IT'- Na zawody o drużynowe mistrzostwo Pol· 

ZEBRANIE AKADEMIKÓW PEPEROWCÓW strzostwo Polski, które odbędą 6ię w dn:t· _ ~ 1 ski w dniu 29 lutego wyznaczono następujące 

Dziś o godz. 20-cj w lokalu Centralnej 
Szkoły PPR odbędzie się nadzwyczajne zebra.
nie wszystkich akademików PPR. 

lutego 1948 r„ Wydział Spraw Sędziowsk,_', komllije: 
Polskiego Związku Bo•ks_er. ie_go wym.a.cz)' j Łódz.ki !Gub Sportowy (Łódź) - zwycięzca 
następujące komisJe sędz1owsik1e: spotkania Wisła" _ Warta" w Łodzi w rin· 

„Tęcza" (Łódź) - Łódziki K1'J,b Spo.r- " . •: . 
ZEBRANIA KÓŁ PPR l towy (Łódź) w Łodzi: w ringu - Fedorowicz gu - _Snowadki (Gdansk), na ~unkty - Prę· 

d · d · · · db d · b · (Sląsk) na punkty Kupferstein (Wanszaiwa) ·dowsJu (Warszawa), Markowski (ŚoJąsk), Laiu· 
W mu z1s1eJszym o ę ą się ze rama • - ' k d (S · ) 

kół PPR w następujących fabrykach i insty-1 Ł1fkaszewski (Śląsk). Kowalski (Poznań). ' e rey zczecm · 
tucja.ch· KS „Warta" (Poznań) - TS „Wisła" (Kra- Mi1licyjny Kilub Sportowy (Gdyt11ia) -

· ków) w Poznaniu: w rimgu - Sieroszewski „Tęcza" (Łódż) w Gdańsiku: w ringu - Ko-
RUDA PABIANICKA (Łódź). na punikty - Landau (Wrocław). Ma· walski fPozna1i), na purukty - Wrzos (Pozndń) 

O godz. 13-ej odprawa. dziesiętników w tura (Ślą5>k), Twardowski (Łódź). Nowakowski (W-wa). Kurzaj (Szczecin). 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 18-ej 
Spółdzielnia Spożywców. o godz. 15-ej Sta- Przed 11Decze11D lł'ar.szawa • Lódź 

nie na1Stępująco: Bednarek, Jurek, Mazur, Gu· 
z<Ywski, Markiewicz, Trzęsowski, Skrobiranda 
i Jaskóła. 

Trzęsow.soki ma iść w wadze średniej, stad 
mocno na swej pozycji i„. cz,eka na przeciw· 
ni.ka. 

Czy będzie nim Pi5a1'5oki? 
ŁKS 

Jakby mnżna było na sto procent lioezyć na 
wiarygodność wypowiedzi „czynników oficjad
nych", Trzęsowski spotkałby się w niedzielę 
rz,eczywiście z Pisarskim. Skład bowiem ŁKS-u 
- jak nam oświadczył kierownik sekcji pię· 
ściarskiej, p. Okolowicz - wyglądać ma na
-stępująco: Różycki, Stasiak, Marcinkowski, 
Bo!Ilitkowski, Olejnik, P.i-sarski, Zyilis i Niewa
dził. 

Zawodnicy ŁKS·u trenują codziennie pod 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu na 
razie idzie wszy.s-tiko ipo.myśtla:rie. Nie ma rozbi· 
tych łuków brwiowych i r-01Z>bi tych napiąs-L· 
ków. Nie potrzebujemy dodawać, że samDl!>O
czucie po zwycięstwie nad MKS-em w Gdań· 
sku panuJe tu dobre, ale ŁKS by.najmniej nie 
lekceważy 6Wego nied.zieinego przeciwnika. 
Uważa bowiem, źe Tęcza ma cr-ów.nież wiele 
szans na pokoncmie MKS-u w Gdańsku, a tym 
samym, że będzie grożniejsz)'llII przeciwnikiem 

dla ŁKS-u, niż gdańscy milicjamc:i. 
I...MY 

A teraz przejdźmy sami do oceny sytuacji. 
ŁKS, według trzeźwej oceny, ma więcej szan6 
na zwyicięstwo• ale :nie. :zapominajmy, źe Tęcza 
jest na ogół drużyną młodszą, a młodość po
trafi czynić cuda. Jeżeli weź.miemy jesz<::Z!e 
pod uwa1gę w.i-elką iimbiqję chłopców od Geye
ra i bez żadnego cudu możemy lbyć w niedzie
lę świadkami sen6acji :na &ka1ę ogólnokrajo
wą. Wszystko będzie zoależało od dnia, 6amo
poczucia zawodników i ~ego łuta SZtOZęścia, od 
Mórego w- sporcie tak wicie zależy. 

rostwo Południowe. O godz. 17-ej terenowe 
kbło przy dzielnicy. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej f. „Asbest". O godz. 14-ej 

Czy puchar dr. Kuchara pozostąnie w Łodzi ?• 
Pływacy warszawscy nadesłali już swój skład f. „Warszawski". O godz. 16-ej LWD. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 14-ej „Neutralizacja Wód". 

GÓRNA 
O godz. 13.30 PZPB Nr 17 „A" - tka.Inia 

1, zmiana I, przędzalnia. - zmiana. Il. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 13-ej PZPW Nr 4 - koło 9. PZ Fi

ranek i Koronek - koło 1. O godz. 16-ej 
Ośrodek Konf. Nr 3 - Fabryka Czółenek 
- kolo 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 - koło 1. 
o godz. 18-ej koło terenowe. 

Gó.RNA LEWA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 37 - oddział Il, 

PZPW Nr 3 (Spiro). O godz. 15.30 PP Po
wróźnicze Nr 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 

Pływacy łódzcy czyinią już os.tat-1 towym Ohojnac<ki will'ien zająć drugie miejsce 
nie przygotlowa:ruia do nie-dzielne· (czaśy warszawiaików: Jabłońsiki 1:1'i', Jarmo
go mecz.u z WaTszawą, który za- lu:k 1 :29). 
decyduje o dalszyoh losach pu· Njewiadomą i to dlllŻą będą sztafety, Zwy· 
charu dyrektora PUWF i PW, T. Ku cięstwo w nich będzie zareżało w dużej mie· 
chara, czy przej.dz.ie on na włatS· rze od tego, jak s.ię ułożą składy. 
ność Wiirszawy, czy też„ . pozo· 
stanie w Łodzi. 
Sądząc po ostatnich wy:nikach, 

Łódź •t)'llII razem ma duże szamse 
na pokonanie reprezentacji &toJ.icy li rto bez 
względu na wynik w :piłce wodnej. Do tego 
potrzebne jednaik będzie 'i' pm1k•tów przewagi 
w konikurencjaah biegowych. 

NA OO LICZY ŁÓDŻ? 
W pierwszym :rzędzie :na dwa pierwsze 

miej-.;ca w biegu na 100 metrów styilem dow-Oil
:nym (czasy reprezentantów Warszawy: Nowaik 

Sport w .szhole 

Pięściarze Xlł Gimnazium 
walczą w Łowiczu 

W celu propagandy spor•tu n:a pTe>Wincji 
w dniu 22 lUJtego wyjeiżdża druźyina pięfoiar

ska Ko.la Spo11towe.go X~·I Gfa:nnazjum do Ło· 
wic:z:a, gd;i;ie rozegra mecz z ~a.mtejs'liym Mię

dzys7JkoJnym Klubem Spoa:towym. 

O goclz. 16-ej Oddział „G" 
godz. 14-ej oddział gospodarczy. 

ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

koło 9. o 1:11,5, Karpiński 1:10,00), dalej na 200 me.trów 
stY'lem dowolnym Bonieoki powinien wplaso· 
w.ać się na drugim miejscu (cz.as warszawia
ków: Czuperski 2:41, Kurek 2:45), w biegaah 
na 100 i 200 stylem kJasya:nym ;powinien wy
grać Dobrowol&ki, zwał5zcza :na 200 metrów, 
do te.go przy;puszczenia wpowa.żniają :nas ooStat
nie cza5y reprezentantów WaxtSZawy (100 m -
Szczypiko 1:26, 200 m. - Kwdatek 3:12,8 o.raz 
Szczypko 3:14) . Na 100 metrów S•tyJem g.n.hie· 

O godz. 15-ej PMT - egz. koła oddziału 
drugiego, PKP oddział ruchu. O godz. 14-ej 
Fabryka. Nr 39 - oddział drugi, Ośrodek 

Konf. Nr 2. O godz. 16-ej magazyny Konf. 
NI' 9. Ośrodek Konf. Nr 2 - kol 1, zmiana. 
dzienna, f. „Przygórscy" f. „Gitzel". 

ŚRÓDMIEŚCIE 

Skład drlllŻyiny: Maciąg, Czyrżewski, St0· 
ipiński, Gazicki, Przepiałowski, Przr.va-rski, 
Jackiewicz i Seta. 

Kierownikiem dr.użyny jes•t pr-Olf. Winiarski. 
Za~acza.my, źe drużyna XII Gimnazjum 

nie odniosła jeszcze na rimigu żadJ:iej p&r.ażki, 
pokonując sHnego przeciWiknika, Sre<lnią S"lk. 
Przem. Po·!igrafkznego w stosunik.u 10:6. 

Rówm:icześnie w t)'llII sam)'llII dniu siatika· 
.rze i ikoszyikarze grać będą w turniej.u szkół 
średnioh łódzkioh, iktóry od:będzie się w YMCA. 

O godz. 15,30 f. „Rajer" Łódzkie Zakłady 
Garbarskie. O godz. 17-ej CZPWŁ - Dy
rekcja Wełniana. O godz. 16-ej Zjedn. Bud. 
Av. Elekt!'„ Bank Handl. Cntr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,30 „Wsvólpra.ca". O godz. 15,30 
Telefony Mie,iskie. O godz. 15-ej PAP -
I\:ontrola. Pl'a.sy. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 10-ej kolo terenowe przy dzielni

cy. O godz. 16-ej Fabryka Nr 35 przędzalnia 
mechaniczna. O godz. 14-ej Fa.bryka Nr 33 
oddział 3, odprawa prelegentów PZPB Nr 2. 
O godz. 15-ej f. „Lido" - koło 1, 2. 

BAL UTY 
O godz. 14,30 PZPJG Nr 8 (tkalnia). O godz. 

16-ej „Społem" PZP\N Nr 39 - oddział 8. O 
godz. 18-ej Ubezp. Społeczna. 

Spros towanie 
W sprawozdaniu z nie.dzielnych zawodów 

pięściarskioh IKP - Centralna S7lkoła Ofke· 
rów Polit.-Wycll., zas1lla przykra pomyłka. 
Powinno być: W wadze średniej L-itwin poko
na] wysoko na punkty Arendta, a nie o.dwrnt. 
nie - jak om„łkowo wydrukowano. 

O ile lód dopisze ... 

Bazarnik omal nie znokautowany 
KATOWICE. - Mecz bokser5'ki o puchar 

prezesa śl. OZB. Sadłowskiego !Pomiędzy dru· 
ży.nowym mistrzem Śląska - Batory (Cho· 
rzów) i wicemi5trzem Zryw (Swiętoohłowice), 
wkończył 6ię niespodziewanie wysokim zwy
cięstwem Batorego, w stosunku 14:2. Zryw wy 
stąpił do tego meczu osłabiony bralk.iem Ra· 
deilllachera i Tyki. Rademaoher doznał pod· 

Dzisiaj - o ile utrzyma siE} cza6 niedzielnego międzyoikręgowego spo·tka
lód - hoikeiśd ŁKS-u wystą- nia Śląsk - Poznań kontuzji ręk.i i nie mó.gł 
pią po raz pierwszy w tym se·. wakzyć. 
onie przed public7JOością tódz· I Najciekawliej wyipadło S<potkanie w wadze 
ką podczas to,warzyskiego s,pot· piórkowej Bazarniik (.B) - Krystek (Z). W 

kania z AZS Warszawa. drugiej rundzie Bazarnik zainkasował po•tęiny 
AZS przyjeżdża w naijsil- cios w 6zczękę i był o krok o'd noikautu. Tyil-

niejsz)'llII składzie. ko nieudolności i brakowi doświadczenia rin· 
Mecz odbędzie się o godz. gowego Krystka zawdzięc'Z.a reprezenta:ll't Pol 

19~tej na lodowis.lc.u ŁKS-u. ski. źe walki nie przegrał. 

Progrom radiowy na dziś 
Pr-0gr~rn na piątek 20 lutego 1948 roku 16,45 Audycja dla mlodzieźy: 17,00 Koncert 

12.03 Wiadomości połudn.; 12,08 Pirzegląd dla prwdowniików świ.ata pracy; l'i',45 RUL -
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem po kra „Rozwój socjaliITTllu od utopii do nauki" wy· 
ju": 12,25 Pieśni kompozytorów pol-skich; kład Prf. Dr J. Sieradz~iego; 18,00 (Ł) Kon-
12,50 Poradnik gospo.darstwa wiejskiego; 13,06 cert rozrywkowy; 18,45 ,,Szalona" - f.ragm . 
„Z naszych st'fOn"; 13,40 Audycja Minister- powieści J. 1. Kraszewskiego; 19,05 „Nowy 
stwa Oświaty· 14,00 Koncert soli-stów; 14.30 numer „Żołnierza Polskiego"; 19,15 Koncert 
Muzyka; 14,50 (Ł) Utwory Jana Straussa - symfoniczny; 21,30 „U naszych przyja:iół"; 

Staraniem AZWM ,Życie" odbędtzie się w syna (płyty): 15,10 IŁ) Na marginesie filmu 22,00 ,.Nowoczesna Muzyka Baletowa'' (płyty) 
sobotę dnia 21.II.1948 r w gma':hu Uniwersy pl. „Niepotrzebni 1nogą odejść": 15,20 (Ł} 22,4fi (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) 

Sala Nr. 12 Wiadomości ioknlne: 15,25 IŁ) „Otwieramy Omówienie programu lokalnego na jut-ro; 
tebu Łódzkieqo, Lind~ ey <: ~ ll P . Pows·?echne DoIDy Towarowe w Łod?i"· 1510 23,00 Ostcitfli" wiadro"' óri· 23.30 (Ł) Koncert 
o godzinie 20-ej ·dyskusja na temat f11mu · 1 IŁ) Rozmaitości: !60(. Dziennik: 16,25 .w

1 
zyczet1 'cz H); 23 .. ~9 fŁl Zak-0ń·2enie aurlvcji 

,,Symfonia Pastoralne" walce o zdrowie' l6,30 Audv:ia dla chorych; i Hymn 

PANIE - SI:LNĄ POZYCJĄ 

Miłą natomia-st :n!iespodziankę powittrny :nam 
sprawić panie. Liczymy, że w biegu na 100 
metrów stylem dowolnym pjerwsze dwa miej
sca 'Zdobędą dla Ład-z.i Szczepaniakówna i Ko
walska. W biegu na 100 metrów styJem kla· 
sycznym drugie i trzecie miejsca winny zająć 
Dawidowiczówna i Proiniewiczówna. W 5"lltafe
ci.e 3 razy 100 metrów stylem zmiennym Ileż 
.Uczymy na łodz-1.ank.i. 

P-000&ta;je jemcre pi'łika w.odna. Tutaj pra'W'
d0ipodobnie 1niiumfować będzie Warszawa. Dro
żynie naszej 'bra.ik jest dobr-yoh tyłów, a pr7ie
de wmys·tkim bramkarre. 

Mecz rozpocr.nie się o godzinie 16. Publr~ 
ność iproszona jesrt jed:naik o woeze5niejsze przy
bywanie na basen, aby unillmąć tłoku prizy 
wej~ci<u. Wstęp dla publiczności będztie otwar
•ty od godz. 15.Jtej. Prz.eds-przedaż biletów a..~ 
na juri jet>t w sekretariacie YMCA. 

Karalin (Moskwa} 

czołowy panczenista Związku Radzieckiegn 
reprezentować będzie swój kraj na m)strzo· 

slwacli świata w Helsinkach 

lutro btwarc~e Domów 
Towarowych w lodzi 

W dniu w<JWirajszym dyrekcja Państwo
wycil Dom-Ow Towarowyoch w Ł~-1.,,i urządziła 

Konferencj~ prasową, na kAórą zapo1lilano ze
branych dziennikarzy z zakresem działania 
powstających w naszym mieście państwowych 
placówek handlu detalicznego or.az zademon
strowiano urz.ądzooe już całkl'I,_.· "1 ohydwa 
powstające w naszym mfoścle Poaństwowe 
Domy Towarowe. Uroczyste atw<l!rcie państwo 
wy.eh pun~tów detałioz111ej sprzedaży, miesz
cząc}"Ch się przy przy ul. Piotl'kowskiej 62 i 
Piotrkowskie j 98 odbędize się w sobotę o go 
dzinie 3 p. p. Normalną pracę roz.pocmą Do
my Towarowe od poniedziałku przyszłego ty 
godnia - to jest dn. 23 bm. W obydwu uru
chomionyoch Domach Towarowych mieszkańcy 
naszego miasta będą mogli zaopatrywiić się 
we w~ystkie artykuły zarówno pierwsz.et, 
jal1 i drugiej pr)fneby 110 cenach wła<idwie 1 
u,.,,ri.urt.. <l<.;, l lcn~nwanych. 


